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Niezwykły incydent w Sejmie.
Bela Kuhn został ujęty i zesłany do Afryki.

Sowinbowa za m o r d o m  więzieniu!
Otrutegc wyrzucono przez okno.

ODZNACZENIE HARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Poseł Estonii dr. Jan  Leppik w towa^zystsie atache wojskowego pułk. Jacobsena 

udekorował maisz. Piłsudskiego estońskim ,.Krzyżem W olności".

Sprawy mniejszości narodowych
obiat po ministrze Timgucle premjer Grobslii.

(Telefonem od
W a rsz a w a . 5  cz e rw ca , (w )  

Frezes Rady M in., który po ustą­
pieniu p o sła  TiiugU ita p zew od n i-  
czy  sek cji dla SDraw m niejszości 
n aro d o w y ch  od był w o statn ich  
d n iach  sz e re g  konferencji w k w e- 
stji d a lszeg o  planu, 'który p rzew i­
duje sprawę cerk w i p raw o sław n ej, 
p arce lacji w w ojew ód ztw ach  w sch o ­
dnich i zach o d n ich , o raz kom isji

naszego koresp)
maturalnych dla szkół mniejszości 
narodowych. W dalszym ciągu l a  
po ządek obrad sekcji ma wejść 
projekt dotyczący wy'.nań n ec; rze- 
ścijań k c i  i koś i łów zreformo­
wanych. W  poiowie czerwca sek­
cja przystąpi ao sprawy admiri- 
s .acji w województwach wsckod- 
r i ih .

W iedeń 5 czerwca. (Te!. G P.) 
, Arbeiter Ztg.“ z berlina : Organ
s ;cjalrych rewol. cjonistów rosyj­
skich, wychodzący w Berlinie, 
twierdzi, że Sawinkcw został w 
więzieniu zamordowany. C z a re k  
Czrezwyczajki We d i zeznał, iż 
w dz^ał, że do wody, którą nosił 
iawinkowowi na zaparzenie hor­
sty wlano jakiś pfyn. W p I go­

dziny potem Sawinkow nie żył. 
N ejaki Grunow, któ-y objął służ­
bę po W  idzie opowiada, ie  zna- 
lazi w teli Sawm ko.ta nieżywego 
i wyrzucił go przez okno. Gru ;ow  
oświadczył następnie, że Weide 
z powudu rozpowszecnniania pouf­
nych wiadomości będzie areszto­
wany, w ob :c czego Weide odebrał 
sobie życie.

Spółdzlełczość w P o isz
Scóidziel zoś' dąży do

zdobywania lepszych warurków  
życia ma:er'aln?go i kulturalnego, 
nie drogą wa!k!, wywrotu, repre ji, 
lecz d oyą rrzeszen a s ę dla celów 

b o owej samopocy. Daleka od 
wymuszenia ustępstw, pragnie 
Drzez r c onal ie użyc e zbiorowych 
órodKówjrk najdogodn ej, jak r,a - 
i<o;zystniej zacpokoić gospodarcze 
potrzeby członków zrzeszeń Spół­

dzielczych i w ten sposób osiąg­
nąć d a społecżerstw a największą 
sumę dobrobytu. Zdąża ona d > 
stworzenia dobre bytu drogą samo­
pomocy, pracy i oszczędnoś i. W

U bezp ieczen ia od w yp ad k ów  
w szelk iego ro d zaju  łącznie  
z J a z d a m i  a e r o p l a n e m  przyj- 
nui e Bi.no Asekuracyjne R obent 
G reb el, Lwów, A snyka 3  

Telef, 583 i 62.

r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 7—

„Ttihsomłepze sysł. Forda w Polsce"
Sp. z ogr. odp. — Oddział we Lwowie

z a w ia d a m ia , iż z d n iem  5 . cz e rw ca  b. r . zoi.fr ly  uru* 
ch o m io n e  d o ro ż k i sam och od ow e z  (a k s o m ie rz a m i.

M ie js c *  p o s to ju  t s k s o m ie r z y :
1 ) P ta c  A k a d e m ick i p rzy K a w ia rn i R o m a,
2) Ul ca  Z y b lik ie w ic z a  —  r ó g  P e łc z y ń s k ie j,
3 ) P la c  B e r n a rd y ń s k i,
4) P la c  S m ó łk i — p rzy  k a w ia rn i W arszaw a.

T a k s a  har-dzo tulska ! !  "dBE 3472
Garażs i bu  o: ul. Zielona 59. —  T elefon  8-71.
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stw orzyć, w yhodow ać, zgrom a­
dzić i zużytkow ać dla jak naj­
w iększego dobra Narodu spół­
dzielczość polska. Ona jest po­
w ołaną do rozbudzenia zm ysłu j 
oszczędności i wzmocnienia u- | 
zbieranymi przez nas kapitałami ; 
naszej produkcji i w ym iany. j 

Ma dalej spółdzielczość za | 
zadanie sw ą organizacją uproś- i 
cić system  w ym iany, k tóry fa- j 
talnie ciąży  tak na naszej pro­
dukcji, jak i na spożyw cach, je- [

dną i drugą stronę obciążając  
haraczem . Kosztowne, zachłan­
ne a nie wyszkolone pośredni­
ctw o spekulacyjne, zazw yczaj 
narodow o obce, jest polipem, 
który każdą dziedzinę życia go­
spodarczego w ysysa, a bogacąc  
się pasorzytniczo, deprawuje 
społeczeństw o rozrzutnością, sy - 
barytyzm em , dogadzaniem w a­
dom naszym  i nałogom. Koniecz­
ną w ięc jest rzeczą  odpowiednio 
zapom ocą spółdzielczości uregu-

Kompromisowa rekonstrukcja gabinetu.
Ewentualne zmiany w poniedziałek.

(Telefonem od naszego koresp.)

przeciwstawień u do me:od ope:u- 
jących zawiścią i zazdrością, Spó - 
dzielność głosząc hasta b aterstwa, 

.w ziem nego zaufania z z^szonych, 
jest drogą zabiegów tu ó rc  ych dla 
podniesieni i poziomu ekonomicz­
nego i kultu alnego zrzeszonych, 
jest szkołą gospodarki społecznej, 
prostoty życia, i uczeć obywatel­
skich.

N .ro d d n 'm  ustroju kapitalisty­
cznego towarzyszyła indyw duali­
styczna ideja wolnej konkurenci, 
prąd, który głosił, źe każdy c ło- 
wiek dbając i zdobywając osobisty 
dobrobyt na drodze, jaką uzna za 
najlepszą, przyczynia się do v. zbo 
gacenia społeczeństwa. W  nas ę - 
stwie tego prądu, kapitalizm dzięki 
postępom technicznym ruszył z 
impetem z miejsca opanow uj'C ry­
chło wszystk e prawie dziedziny 
gospodarstwa, tratując stare sys e- 
my gospodarki, a z □ ą tysiące 
tysięcy egzystencji ludzkich. Zyski 
bez pracy, sybarytyzm, tworzenie 
się coraz to większej przewagi i 
dyktatury ekonomicznej z jedne 
strony, a niedostatek miljonów, 
ich nędza, ic i upadek z drugi:rj 
strony o o zarysy epoki narodz;n 
ideji spółdzielczości.

Patrząc na olbrzymie wprost 
nieocz kiwane wyn k. te^o ruchu 
nie mogły społecz ńslwa oprzeć 
się : ugestji spółdz elczości an­
gielskiej W szys kie cywilizo­
wane narody pielęgnując system 
pionierów i jlostosowu ąc go do 
swych potrzeb zajęły się spó'dz:el- 
czością z jej pomocą 2 d bywając 
dobrobyt dla obywateli zrzeszo­
nych w organ zaciach.

Spółdzielczość polska szeroko 
rozlana choć płytko mimo najcięż­
szych warui ków rozwoju ma w 
dziejach narom  ih u b n ą kartę. Po­
łożyła ona niezaprzeczone zasługi 
w utrzyma- iu stanu posiadania w 
okresie trójźaborowej niewoli. Na­
zwiska ks. Samarzewskiego, ks. 
Wawrzyriaka, dra S efczyka, W oj­
ciecha B echońskiego, Prezydenta 
Rzecz p spoi tej Polskiej, Stani­
sława Wojcie howski go, Tadeu­
sza Rotnanowicza zo.tały zapisane 
niezatartemi zgłoskami we wdzię­
cznej pamięci narotu obok naz­
wisk sławnych ekonemis ów i so ­
cjologów Staszica, Kołłątaja, Czac­
kiego, d". Marcinkowskiego, pierw­
szych p rop agatrów  solićaryzm i-

O rganizacje spółdzielcze kre­
d y to w e, w ytw órcze, rolnicze, 
spożyw cze i inne rozw ijając się 
powoli i system atycznie w  okre­
sie niewoli w  trzech zaborach, 
grom adząc oszczędności i kapi­
tały udziałowe, jedyny prawie 
kapitał obrotow y w arstw  ludo­
w ych, zw alczając orgje lichwy, 
pobudzając zm ysł oszczędności, 
chroniły społeczeństw o polskie 
od nieszczęść, od których, mó­
w iąc słowami Ujejskiego „biele­
je w łos“, em ancypow ały m oral­
ne i materjalne jego zasoby, przy  
gotow yw ały Naród do jego od­
rodzenia.

Dziś nie mniejsze zadanie ma 
spełnij, ruch spółdzielczy. Zada­
nia te są o potężnem znaczeniu 
państw ow em , narodowem , eko- 
nomicznem i społecznem.

Trójzaborow a niewola zubo­
ży ła  Polskę oigdy nie zbyt bo­
gatą. Kapitalistów polskich w  
ścisłem  tego słow a znaczeniu —  
w ręcz nie mamy. Polska jest bez 
kapitałów ! Kapitały te musi

W a rsz a w a , 5. czerwca, (w) 
rremjer Grabski piow aJzi w dal­
szym ciągu rokowania ze stronnic­
twami sejm .w ;m i w sprawie kom­
promisu co do rekonstiukcji gabi­
netu Nie j st wykluczone, że pre- 
mjer G abski na podstawie dotych-

W a rsz a w a , 5 czerwca. (Te'. G 
P.) Prezes K ołi żydowskiego pe­
reł Reich zrezygnował ze swego 
stanowiska z powodu a aków na 
jego osobę na ła r a c h  pra y żar­
gonowej. Po rezygnacja i osła Rei

W arszaw a, 5 tzerw ca. (w) D iś 
o godzinie 1 1 5 0  przybyła do gma­
chu U iwe sytetu p. Cur e-Sklo- 
dowska z siostrą i bra em. Powńali 
ją dyrekter Krzysz ałowicz i lektor 
Koszembar Ł/skowski. Po powi­
taniu rektor pr eprowadził p. Skło­
dowską do s Ii wykładowej. Kiedy 
p. C u ri.-S  ł dowska wsparta na

W arszaw a. 5 czerwca. (W) 
Wielką sensację wywołało w W ar­
szawie aresztowanie właściciela 
bardzo ruchliwej iirmy dorożek 
s mochodowyCh Ma> o w Jm g o . Jak 
się okaza o, nazywa się w aściwie 
Makower i j st synem rabina z 
Mławy. M akows.i został aresrto-

| czasowych wyników przedstawi 
jutro w niedzielę Prezydentowi 
R pile; projekt zlikwidowania całego 
; i zesi.enia. W razie zgody P.ezy- 
den a w po: iedziałek mogą zajść 
iczekiuane od dwóch tygodni 
zmiany w gabinecie.

ha oibyło się pos:edr n'e Nacz. 
Rady S o. ist., na któr m postano­
wi no n e przyjąć re y g m e ji pre- 
z sa i skłonić go do pozostania 
na stan ow sku.

ram eniu rektora ukazała s :ę w auli 
n stąpiła owa ja na jej cześć, któia 
trwała przez dłużs y czas. P. Skło­
dowska rozpoczęła wobec szczelnie 
wypełnionej sali p elekcję o radzie. 
P.elekcja trwał 1 1 'u godziny.
Obszerna sala udekorowana zielenią 
i światami n e m gła pornieś ić 
tłu mc'w s uchaczy.

wany na skutek doniesień karnych 
59 osób, od których p. Makowski 
pobrat pieniądze, o b e cu ją : do­
starczyć w króikim czasie :3 n o -  
chody taksametrowe i mimo obie­
tnic nie dostarc ał. P szkodo z ani 
wyst pili z oska żen ami do po­
i ł ^ .

low ać wym ianę, stosownie do 
naszych potrzeb i naszych sit 
ekonom icznych, przez powolne, 
system atyczne wyeliminowanie 
z naszej ekonomiki czynników  
zbytecznych, w rogich nam i de­
praw ujących społeczeństw o mo­
ralne. ’ ■

W  okresie walk społecznych  
i ekonomicznych opanowujących  
ca ły  św iat cyw ilizow any, spół­
dzielczość polska niesie N arodc- 
wi przykazania b raterstw a, soli­
daryzmu, niedostatecznie p rz e ­
szczepionego w  charak ter Na­
rodu, umiłowanie sw ojszczyzny, 
przykazanie p racy  tw órczęj i u- 
niezależnienie nas od kapitalisty­
cznej produkcji zagranicy. Spół­
dzielczość ma sam opom ocą w szy  
stkic w arstw y  zespolić, aby  
w spółpracą w y tw o rzy ć w szy st­
ko, czego brak Naród odczuw a i 
nam się daje, co  wydaje nam na 
łup kapitalizmu zagranicznego.

Spółdzielczość zatem  jest ru­
chem tw órczym , który Narodo­
wi w y ty cza  . jasno, realnie swój 
program  ekonomiczny drogą e- 
m ancypacji w szystkich najmniej­
szych sił i w artości gospodar­
cz y ch ; jest ruchem, który zw al­
cza i zw alczy potężne dotych­
czas w p ływ y zew nętrzne, od­
działyw ające rozstrojow o na or­
ganizm społeczny Polski, a w y ­
tw arza  harmonijne ustosunftowa 
nie się sił tw órczych  dla dobra 
tak jednostki, jak i całego na­
rodu.

Ogrom zadań, olbrzym ia prze 
strzeń horyzontów , odległość 
met, przeszkody i trudności nie 
przerażają w yznaw ców  tego ru­
chu. Do podjęcia tych trudów  
powołuje spółdzielczość ca iy N a -  
’-ód. Staje się ona nową siłą spo­
łeczną, dem okracją ekonomicz­
ną, w  rozwoju gospodarczym  
zwolna krok za krokiem, zakła­
dając zręby lepszej gospodarki, 
tw orząc ogniska życia, przyoble­
ka marzenia i w yczu cia se rc  w  
realne form y, pełne idejowego 
rozpędu.

W ład ysław  Jenner.

ODZNACZENIE SZLA C H ETN E­
GO AMERYKANINA.

P a ry ż , 5. czerw ca . (Tel. G. 
P .) W czoraj odbyło się oficjalne 
w ręczenie pułkownikowi House 
byłemu w spółpracow nikow i pre­
zydenta JWilsona dyplomu „ho-t 
noris causa,‘ U niw ersytetu po­
znańskiego prz^z delegacje z re­
ktorem Dobrzyckim na czele. W  
uroczystości wzięli udział am ba­
sador Chłapowski i Paderew ski. 
Pułk. House, głęboko w zruszony, 
w yraził radość, że mógł służyć 
sprawie Odrodzenia Polski. Po u- 
roczystości w ręczenia dyplomu 
odbyło się śniadanie, w  którent 
wzięli udział państwo P ad erew -  
scy .

 o-------
PA D ER EW SK I K U PIŁ  O L B R Z Y M IE  

POLA N AFTO W E.
(Telefonem od naszego ko-espondenta).

W arszaw a, 5. c z erw e r. (w .) Z No­
w eg o  Jorku  donoszą. Ignacy P ade­
rew ski zakupił w Am eryce w  Stani# 
T exas w id k ie  tereny naitow e, któro 
zamierza na w łasną rękę eksploato­
w ać. Przystąpiono już do robót w iert­
niczych. Po-la naftowe P aderew skiego 
obfitują w  olbrzym ią ilość nafty .

Curie-Sliloiliwshi w mrnwa r s z m l i .
Półtoragodzinny, wykład o radzie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Bankructwo koncernu Stinnesa.
Passy wa wynoszą przeszło 100 miljonów mk. z'otych.

(Telefonem od naszego koresp.)
wynoszą przeszło 10> m ilo r d 1.W arszaw a, 5. cz-rw ca. (w) 

Z Beri n 1 doiu zą: W Binku Pań­
stwa, da którego zwrócił się o po­
moc bankrutu ący koncern Stin esa, 
trwa y przez cały dzień ol rady nad 
pomocą, jaki-j trzeba udzieli, k o n ­
cernowi. Z ob tw iązad a koncernu

ibarek;złotych, „Vo a ts“ cś  , jad­
er a, że lr tncer u ijP t r e b r  ra o- 
w; ć, lecz iikwido* a ;, i yla to bo­
wiem kreacja i: flacyjna, która musi 
iu ąć, gdy waluta się utaliU.

Aresztowanie właściciela największe) firmy
samochodowej w Warszawie.

(Te.en :un: od naszego korespondenta)!

Poseł Reich złożył godność prezesa
Koło żydowskiego.
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H ra y M y  w p d e b  w Sejmie.
Harjat wdarł się na salę i przemawiał z trybuj.

(Telefonem  od naszego korespondenta)'

W arszaw a, 5. czerw ca , (w ) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu zdarzył się niezw ykły w y­
padek. P od czas przemówienia 
Posła Pryłuckiego znalazł się na 
sali sejmowej jakiś obcy czło­
wiek i jął ściągać posła z try ­
buny i w ygłaszać jakieś prze­
mówienie. Mówił o tajem niczych  
czterdziestu czterech  w  utw orach  
M ickiewicza, tłum aczył znacze­

nie kwestii apokaliptycznej i mó­
wił od rzeczy  w  spraw ach poży­
czki zagranicznej.

W  Sejmie pow stało zam iesza­
nie. M arsz. R ataj przerw ał na 
krótko posiedzenie, a ow ego nie­
znajomego w yprow adziła z sali 
straż  m arszałkow ska. Okazało 
się, że jest to um ysłow o chory  
Tadeusz Kozłowski, były urzęd­
nik, syn adw okata w arszaw ­

skiego. O św iadczył on jednemu 
z dziennikarzy, że miał zamiar 
w ytłum aczyć Sejmowi znaczenie 
czterdziestu czterech  na tle obec­
nej epoki. D ostał się do Sejmu 
przypadkiem, zm yliw szy czuj- 

i ność straży , tw ierdząc, że udaje 
, się do bibljoteki sejmowej, stam- 
| tąd zaś cichaczem  Drzeszedł na 
i salę. Kozłowskiego odprowadzo- 
! no do domu.

Seim przed feriami 
załatwi Z ważne ustawy.

W a rsz a w a . 5 czerwca. (Te’. 
G. P .). W ciągu czerwca pcśród  
ważniejszych ustaw Sejm uchwali 
projekt ustawy o Najwyższych 
W ładzach Wojskowych, otaz pro­
jekt ustawy o reformie ;o!r.ej. Obie 
te ustawy będą na porządku dzien­
nym nie wcz śuej jak w połowie 
b. miesiąca, poczem Sejm rozjedzie 
się na ferje I t ie.

W arszaw a, 5. cz erw ca . (T el. O. P .) 
Posiedzenie Sejm u. P rzystąpiono dio 
p ie-tyszego czytania ustaw y przemy­
sło w ej. P . Pryłucki w yw odzi, że usta- 
,wa nje nauaje s ię  do p rzy jęcia.

W niosek pp. Pryłuawiego i Regera 
o odrzucenie ustaw y, upadt. U staw ę 
odesłano do kom isji p rzem ysłow o-ten- 

,d 'o w ej. P rzy ję to  ustaw ę o p rzeracho- 
wanju w kładów  oszczędnościow ych w  
P . K. O. oraz now elę o w ierzytelno­
ściach w  w alutach obcych i złotych 
hipotecznie zabezpieczonych. D alej 
przy jęto  ustaw ę o ulgach podatkowych 
dla kap itałów  zagranicznych.

Następne posiedzenie w e w torek, 9, 
.bm.

" O >

P R E Z . DOUM ERG UE NA F E -  
STIVALU PO LSK IM .

P a ry ż , 5. czerw ca . (Tel. G,
P ) P rezydent Doumergue za­
wiadomił oEcjalnie, że weźmie 
ludział w festivalu muzyki pol­
skiej, który się odbędzie 11. cz e r­
w ca  br. w  Operze,

• ........

NO W  4  FA BRYK A  FA ŁSZYW YCH  
D W U ZŁO TÓ W EK.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 5. czerw ca, (w-) Z W p- 

na donoszą: P olicja  powiatu w ileń sko- 
trockiego w padła na trop fu szerzy  
banknotów dw uzłotow ych. W yniki 
śledztw a prowadzą aż do Lublina. 
Śledztw o trw a.

—  O—  -
WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH 

DO MOSKWY ODROCZONY
(Telefonem od naszego korespondent,^. -

Warszawa, 5. czerwca (W). Zapowia­
dany od dłuższego czasu wyjazd przemy­
słowców polskich do Moskwy został od­
roczony do chwili powrotu posła Wojko- 
wa z Mskwy do Warszawy.

 O-------
CZY z a m a c h  n a  w r a n g l a ?

Białogród, 5 . czerw ca . (Tel. G. P .) 
W  pobliżu stacji, kole jow ej Baitamica 
darni strzał do pociągu, którym  jechał 
Zen, rosyjski WrangeT. Kula przebiła 
s &ybę nje raniąc nikogo.

  (»   1

Z c l

działa w intercsi L itry
W a rsz a w a , 5. czerwca (Tel. G P.) 

Dzisiejsze pisma przynoszą nowe 
szczegóły, rzucające chara k try -  
st.czn e światło na utworzenie no­
wej sekty kość oła prawosławnego 
w Polsce, który wyłamał się z pcd 
autokefalji.

Now a g upa, na c ele któr j

stoi s n. Bogdan wicz, znajduje 
c ę w 1 onlakcie z wy nanym z 
P Irki 1 i kupem EL uterjuszem, 
k ó  7  pr.eby a a w Kownie i tam 
mir uje sic w d. c. b skupem wi­
leńskim i Litwy, oraz propaguje 
go  liwie h ;s ł o przyłączenia Wileń- 
szczyzny do L wy l.owieńskiej.

Umowa ui przemyśle chemicznym.
W a rsz a w a . 5 cz errca . (T I. 

G. P ). W dniu 4  bm. cdbyia się 
konferencja przeć ysłowcówj przed­
staw cież  związi u robotników 
przemysłu chemicznego. Umo ę 
zb orową fa v  a-tc na Czas rie kie-

ś ony, 7. miesięcznem wypowiedze­
niem. R ib o h icy  uzyskali 10 proc. 
podv y ki [ łac oraz podnie ienie 
ryc a tu  na mieszk nie z 1 na 3 zł. 
miesięcznie.

P. LUCJAN WOLF,
wybitny parlamentarzysta angielski, ba­
wiący obecnie w Warszawie dla zapozna­
nia się z kwestią mniejszości narodowych.

DE MONZIE D EM O N STRA CYJN IE 
O P U ŚC IŁ  W Y ST A W Ę  SO W JE C K Ą .

P aryż , 5 . czerw ca. (T el. G. P .) Mi­
nister De Monzie dokonał w czo ra j po 
południu otw arcia sekcji sow ieckiej na 
w ystaw ie Sztuki dekoracyjnej. W obec 
tego, że komuniści w znosili okrzyió  
na cześć sow ietó w , de Monzie uprze­
dni) am basadora K rassjna. że nie bę­
dzie kontynuow ał w izyty , której cha­
rakter został zniekształcony, poczem 
opuścił pawilon sow iecki.

 <•--------
O LBR Z Y M I PRO CEN T G RU ŻLICZ- 

NYCH W  W A RSZAW IE.
W arszawa, 5. czerw ca, (w .) We­

dług ostatnich obliczeń je s t w  W aT- 
szaw ie 30 tys, chorych na gruźlicę

Zapasy dyplomatyczne angielsUancaskie.
Krętactwa angielskie ratn  Folsbg wiele kosztować.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. czerw ca , (w) 1 
Z Londynu donoszą: Informacje j 
prasy angielskiej stw ierdzają że 
rząd francuski obawiał się, iż | 
warunkami paktu ze strony An- 1 
glji będzie rozw iązanie konwen­
cji militarnej polsko-francuskiej. 
W ynaleziono jednak formułę, któ­
ra ze strony Anglii przyznaje i 
Francji swobodę działania taką, 1 
jaką przyznaje Francji statut Ligi : 
Narodów. Anglja ze swej strony i 
także w razie wybuchu konfliktu 
pomiędzy Niemcami a Polską  
przyjmie za podstawę sw ego  
działania statut Ligi w duchu 
własnej interpretacji. W edług tej 
interpretacji Anglja stoi na grun­
cie trw ałości granic traktatu  
w ersalskiego rów nież we w scho­
dniej Europie z zastosowaniem  
jednak sw ego projektu artykułu  
19. Z góry  w ięc odm awia obro­
ny tych granic pod względem  
militarnym, dyplom atycznie jed­
nak może zaopiekow ać się zagro  
żonein przez atak państwem, czy  
to przez negocjację," czy  też na 
gruncie Ligi Narodów.

AM BASADOR PO LSK I iNTER- 
W E N JL JE .

W arszaw a. 5. czerw ca, (w)
Z P a iy ż a  donoszą: \mbasadnr
polski p. Chłapowski otrzym ał 
na  Ouai d‘O rsay zapewnienie, że

min. Briand w naradach w Gene­
wie trw ać będzie niezłomnie na
stanowisku poprzednio ustaio- 
nem. „I e T em os" zaznacza, że 
Brianć nie zgodzi się na układ, 
któryby miał narazić lub osłabić 
traktat wersalski w zakresie g ra ­
nic wschodnich, gdyż właśnie w  
tym  kierunku szło jego poprzed­
nie oświadczenie

K R ĘTA C TW A  a n g i e l s k i e .
W arszaw a, 5. czerw ca , (w ) 

Z Londynu donoszą: D otychcza­

sow e rokovvania w  spraw ie ukła­
du o bezpieczeństwo odnosiły 
się do czysto  ogólnych zasad. 
Rząd angielski zw iązany jest ty l ­
ko tern, co Chamberlain oświad­
czał w Izbie Gmin o granicach  
zachodnich. W ażnem  jest, by  
Niemcy w stąpiły do Ligi, gdyż  
to uprościłoby sytuację. Nieobo­
jętne jest niedwuznaczne oświad­
czenie, że przyszły układ o bez­
pieczeństw o w  niczem nie może 
ograniczyć postanowień trak ta­
tu w ersalskiego o granicach na 
wschodzie.

S ta n o w isk o  F ra n c ji,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a . 5 cze-wca. (w) Z 
Paryża th. iu s .ą • W wysła lej wczo­
raj dpO'vtccizi na notę angielską 
Brhnd cdpow iaJa na tóżne jy ta -

nia Anglji. W szczególności wyja* 
śr.ia w jakich warunkach zamierza 
Francja pamagnć swoim wschod­
nim so usznikem.

3 M  rozpoczyna r o z m p  z Niemcami
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a rsz a w a , 5 czc. wca. (W) Z 
Paryża d m oszą: Brand iriał dłuż­
szą ro mowę z niemieckim amba- 
a.1orem. Rożnowa tyczyła paktu 

gwarancyjnego. Urzędowo ntc wy­
dano żadnego obszerniejszego ko­

mun kani o te. rozmowie. Odpe- 
u .eaz Francji namemorjar niemie­
cki nie będzie wysłana przed ukoń­
czeniem obrad Rady Lig Narodów, 
na której Chamberlain spotka się 
z B iandem.
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Nb zgliszczach powojennych odradzają się
wsie i miasteczka.

mim odbudowy w Bałopolsce Wschodnie!,
Os.) Zniszczone w ojną wsie j mia- 

steazka odbudow ują się pow oli. W  o- 
statnich jednak latadh ruch budow l3 n;/ 
w e  w siach i m iasteczkach wzm ógł sre. 
W  w ojew ództw ach np. Iw ow skiem  i 
tarnopolsklem niektóre w sie  odbudo­
w ały się niemal zupełnie. W  w id u  zas 
w siach  w  roku bieżącym  mimo ciężkie­
go przednówku, zauw ażyć można gorą­
czkow a pradę około now o w z n o sz ą  
nydh budowli.

W  porównanłn z dawna w sła , 
odbudowana', wzgiędnae odbudow ująca 
się w ieś piedstaw ia się  o wiele h o . 
rzystniti. W  m iejsce daw nych niskich 
słom ą krytych chat, o jednem lub 
dw óch m ałych okienkach, w  których 
ram y zajm ow ały tyle m iejsca, co szy­
by, widnieją duże stosunkow o domki, 
mile odbijające sw ą  białością od otacza , 
iącej je w iosennej zieleni, kryte w  
w  w iększości błacha, gontem łub d a. 
chówką j zaopatrzone w  duże okna. 
■Domki zdobi niejednokrotnie ganeczek, 
o rzeźbionych filarkach i fac ja tce . Sp o­

tyka się nównież rzeźbione d rzw ł 
w chodow e. Domki otaczają młode, roe 
w ie ją c e  się sady i ogródki kw iató w *.

Przechadzka po w si 
daje duże zadow olenie j  napaw a otu­
chą na przyszłość.

Wiprost odw rotne w rażenie dają 
m iasteczka. P rzed ew szystk iem  odbu- 
doyyują się one w  tempie znacznie 
powoiirieiszem. W  w ielu z njdh sterczą  
jeszcze powojenne zw aliska, obryzgam* 
biotem , zaśmiecone i cuchnące w sz e l­
kiego rodzaju niechlujstw em .

M iasteczka nasze przed w ojną 
nieodznaczafy się nigdy powabem. 
P rzeciw n ie : tak zw ane ,,rynkl“ } są - 
s ja dujące z „rynkiem " ulliczki raziły 
sw em j chaotycznem i budowlami, bru­
dem i njamlłą w onią. D zisiejszy stan 
m iasteczek jest Jeszcze gorszy . Istnie­
ją  podobno plany odbudlowy m iaste­
czek, ale, zdaje się, n|kt nie troszczy 
Sie o ich przeprow adzenie. M iasteczka 
odbudowują się z pow rotem  ch ao tyc*- 
nie. P ow staje mieszanina domów roz­
m aitych w ielkości j kształtów , domów 
budowanych w  wielu w ypadkach bez 
najm niejszego poczucia piękna. Niektó­
re z nich nie zasługują w p rost na na­

zw ę podobną. S ą  to jakby doryw ero 
sklecone chlewniki, których  ściany
pochlapano św ieżo w apnem  i zaopa­
trzono w  rozm aitej w ielkości w yko­
ś la w io n e  okna.

Pnm y pobudowane d w a tub trzy fata 
temu

są juz odrapane i brudne. P lace  i ulicz­
ki bardzilef nfz przed w ojną zaśm ieco­
ne i cuchnące, pełne biota w  razte 
deszczu, kurzu zaś w  raz,e pogody.

Aż smutno się rob', gdy s ję  porów na 
w ygląd tych m iasteczek z w yglądem  
m iasteczek np. na Ś ląsku lub w  Po- 
znańskiem.

Jeże li m ie jscow e zarządy gminne 
tak mało troszesą sic o estetykę i hy- 
giene, w inny w ładze w yzsze zaopie­
ko w ać się gorliw iej m iasteczkam i, by  
nie budziły one w strę t i nie b y ły  za- 
rodniami różnego rodzaju chorób za­
raźliw ych.

mu taki „pakt gwarancyjny**
ma się n azyw ać gw arancja  
pokoju, a nie gw arancją  
wojny ? “

*
„W ą~sza w ianka" t r z y  tacza  

urywki z artykułu p. pene Pi- 
non, zam ieszczonego w  „Revue 
des Deux Mondes“, z których  
niżej przytoczony stanowi nieja­
ko uzupełnienie ostatnich narad  
francusko-angielskich:

„To, co jest zaadniczym  ry ­
sem traktatów  z 1919 roku, to 
Gdbudowa i w zrost państw  
słowiańskich i łacińskich w  
Europie środkowej i południo­
wej, Polski, Czechosłow acji, 
Jugosław ii i Rumunji. P o  zbu­
rzeniu cesarstw a austrjacko- 
w ęgierskiego, po odbudowie 
Polski w  jej jedności narodo­
wej, pow staje oto Europa z 
przed 1772 i z przed 1620 ro- 
ł£U. Europa z przed Fryderyka! 
If-go i z przed wojny trzydzie­
stoletniej. Oto komec prusko- 
austrjackiego natarcia na 
W schód i gnębienia Słowian. 
Obecne propozycje R zeszy są 
jasne dla w szystkich tych, 
k tórzy nie zapomnieli niedaw­
nej historii. Niemcy zrzekają  
się tym czasow o przeprow a­
dzenia jej na zachodzie, lecz  
pragnie ona w ykonać na sw ą  
korzyść projekt M itel-Europy, 
zmniejszając terytorjum  Pol­
ski i anektując Austrję, aby  
dać rękę W ęgrom . Oto rze­
czyw istość, którą trzeba, aby  
Anglicy zrozumieli, chyba, że 
nic wogóle nie zrozumieją z 
nowej Europy“.

NADESŁANE.

Z o k a z ji  o iw a r c la  K asy n a  z d ro jo w e g o  
odnędzfe się  3170

w niedziel* dnia 7. czerwca b. r«
W IELKA ZA BA W A  TANECZNA

W- L U B IE N IU  W IE L K IM
P oczątek o godzinie 16-tej (4-te j). 

W stęp  o d  o so b y  i  zł.
Muzyka pod batutą p. protesora Skorupy

PENSJONAT

„Stachowa W ola"
K re b e u ó w .

Nowy Z a rz ą d  gwarantuje P. T. 
gościom wyborową kuchnię, wzo­
rowy porządek oraz doborowe to­

warzystwo.
Zgłoszenia przyjm uje: w e Lw ow ie ul. 
W yspiańskiego 1. 15. C elestyna G lińska 
albo: Z arząd  „ S ta c h o w e j W o li“ p.

H re b e n ó w . 2983
S l a c ja  bo !e| ow a w m ie js c a  B e z ­

p o śr e d n ie  p o c ią g i z a Lw ow a.

P rzegląd  p ra sy .
„Rzeczpospolita" w  artykuie

„Kompromis francu^ku-angiel- 
ski p. K. Sm ogorzew skiego, 
precyzuje rezultaty długotrw a­
łych narad francusko-angielskich  
nad słynnym paktem bezpie­
czeństw a, w  którym  W ielka  
B ry tan ja : * i

1) „podpisze pakt gw arancyj 
ny w  piątkę, zapewniający 
nienaruszalność wschodnich  
granic Fran cji;

2) odm awia zobowiązania 
się z góry  do interwencji 
zbrojnej na w ypadek narusze­
nia innych granic N iem iec;

3) przyznaje, że pakt zachodni 
w niczem nie zmienia jej zobo­
w iązań, w ynikających z T rak ­
tatu i Paktu Ligi Narodów, a 
zatem , że przed w ejściem  w  
życie paktu Niem cy muszą być  
przyjęte do Ligi N arodów ;

4) przyznaje, że Francja  
zachowuje nadal zupełną sw o­
bodę ruchów  w  w ykonyw a­
niu postanowień traktatów , ja­
kie ją w iążą t  Polską, Czecrto 
Słowacją i inemi państwami.

W  tej fprmie —  jeśli infor­
m acje pow yższe całkow icie  
się potw ierdzą —  pakt zacho­
dni traci sw ą niebezpieczną 
cla  Polski „pointę". Stanow i­
sko angielskie uległo zmianie 
o tyle, że Londyn zrezygno­
w ał z kwestionowania praw a  
Francji przekroczenia neutral­
nej strefy nadreńskiej (art. 42,

43 i 44 T raktatu) na w ypadek  
zaatakow ania Polski przez  
Niem cy. Pom ysł niemiecki 
stw orzenia ze strefy neutral­
nej obustronej zapory spalił 
na panew ce".

*
„Przegląd  W ieczorn y" na ten

sam tem at zam ieszcza artykuł 
w stępny, którego ton jest wielce 
pesym istyczny. P rzytoczon e ni­
żej zakończenie artykułu stre­
szcza całkow icie zapatryw anie  
autora na porozumienie francu­
sko-angielskie w  spraw ie paktu: 

„W  nocie w y raża się to w  
ten sposób, iż Anglja w spół- 
gwarantuje Francji granice za 
chodnie, co  do wschodnich  
zaś objawia pełne znaczenia 
desinteressem ent. Jako konce­
sję ze swej strony proponuje 
Francji procedurę taką, że 
gdyby Fran cja  chciała nieść 
pomoc sw ym  sojusznikom w  
Europie wschodniej, to będzie 
m ogła p rzek roczyć zdemilita- 
ryzow aną sferę nadreńską i 
zażądać od Niemiec przepusz­
czenia wojsk. Że zaś Niemcy 
zamiar ten uniemożliwią, prze 
to Anglja —  zesum ow aw szy  
w szystko —  godzi się na to, 
aby Fran cja  w eszła w wojnę 
z Niemcami... sam a. Jako dal­
szy ciąg „linji politycznej S e- 
danu“, jest to konstrukcja bez 
zarzutu. Jednego tylko trudno 
dociec, tego mianowicie, cze­

Na budowę Domu Żołnierza we Lwowie
S ta ra n ie m  „G azety P o ra n n e j"

pod protektoratem Władz Wojskowych i Komitetu Opieki nad Żołnierzem w niedzielą 7 -g ©  b. m.

n a  P l a c u  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  odbędzie się

W i e l k i  K O N C E R T - F E S T Y N
Pięć orkiestr wojskowych koncertować będzie bez przerwy.

W program Festynu wchodź?: Wielka tombola, poczta połowa, przejazdż ;i konne, strzelnica i wiele Innych sensac. niespodzianek. 

Ceny wejścia 1 zł., Podoficerowie, Młodzież szkolna i dzieci 50 gr., Szeregowcy 20 gr.
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Cały Lwów rozbrzmiewa jednem hasłem:
„Zbudujemy Dom dla naszego Żołnierza!"

szerokich sferach społeczeństw a  
nasza akcja spotkała się z jak 
najżyw szem  uznaniem. P o  redak­
cji „G azety Porannej1 n a p ły w a j  
bez przerw y zgłoszenia, od tiaj- 
rozm aitszycn organizacji społecz­
nych, zw iązków  zaw odow ych, 
stow arzyszeń *'«!. itd., a w szy scy

zapowiadają tłumny udział w  nie 
dzielnym K onceicie-Festynic. —  
\Varto też podkreślić, że Koncert 
będzie miał w ysoką artystyczn ą  
w artość i przez poszczególnych  
a wym ienionych już kapelm i­
strzów  został bardzo starannie 
opracow any. Js.L sis dowiaduje­

my w ostatniej chwili, orkiestry  
p ołączą się pod koi Too.jertU 
w jeden zespól i '-uegiają na 
kilkuset instrumentach szereg u- 
tw orów . Będzie u- widowisko' 
m uzyczne we Lw ow ie m e:o zn a­
ne - bardzo interesu..^' t .

lid niedzielę o godz. ł  po poł.Carso samacltadoise
wyruszy z pod redakcji „Gazety Porannej^

(.) Dom Żołnierza Polskiego... 
Jak drogim jest parrjotycznem u  
oiiastu naszemu ten żołnierz pol­
ski, zdobyw ca naszej niepodle­
głości i stróż nietykalności ru­
bieży Rzeczypospolitej, dowio­
dła tego gotou ość, z jaką liczne 
{zesze ze w szystkich sfer ludno­
ści L w ow a, nie sczędziły i nie 
szczędzą trudu, by w  odpowie­
dzi na nasz apel zgrom adzić 
stosy m arek polskich na zasile­
nie funduszu budowy Domu Żoł­
nierza polskiego, na utworzenie 
tej przystani, w  której znajdzie 
on w-/tchnienie i godziw ą roz­
ryw kę, w  której będzie k zepił 
i umacniał ducha, wznosił się do 
"wyższego poziomu moralnego.

Idea tak piękna, że musi bu­
dzić zapał w  tych w szystkich  
sercach, które w yk ołysała  sm ę­
tna dumka o żołnierzu tułaczu, 
co szedł borem lasem, z głodu 
> chłodu przym ierając czasem .

Dziś doszedł ten żołnierz do 
wolnej O jczyzny, a w  tej Oj­
czyźnie wzniesie się dlań jego 
w łasny dom, gdzie będzie mu 
dobrze, gdzie będzie się czuł u 
siebie, już nie żołnierz tułacz, 
ale żołnierz gospodarz i stróż  
swego obejścia.

Jest to idea tak serdeczna, 
że w  weselu i radości do jej u- 
fzeczyw istnienia d ążyć by się 

iP r a g n ę ło .^

Dźwięki muzyki, zabaw a, tań­
ce, widowiska, słoneczność i u- 
rok zieleni parkow ej — oto tło 
na którem  w niedzielę najbliższą 
zarysuje się jasna wizja Domu 
żołnierskiego...-1 któż nie chciał­
by ujrzeć w  w yobraźni swojej 
tej pięknej wiżji, kto nie chciał­
by do skarbca sw ych wspom ­
nień zam knąć pam ięć o Festynie  
kołnierza Polskiego i m óc sobie 
Powiedzieć kiedyś, gdy Dom 
ten stanie już w  samem m ieście: 
i ja byłem  jednym z tych. któ­
rzy  na placu P ow ystaw ow ym  
założyli pierw sze zręby pod to 
dzieło...

W ątpić nie można, że cały  
L w ów  pośpieszy w  niedzielę na 
W zgórza P ow ystaw ow e, aby 
w ziąć udział w  wielkim festi­
walu na dochód budowy Żołnie­
rza polskiego.

Przyczynienie się w  tym  w y ­
padku do szlachetnego celu -nie 
będzie ofiarą, ale zapewnieniem  
sobie najmilszej w  św iecie nie­
dzieli w obec urozm aiconego, peł 
nego atrakcji programu. To też 
Przez cały  Lw ów  powinno w 
dniu niedzielnym przelecieć jed­
no hasło: — ..Śpieszm y na fe­
styn „G azety Porannej11, urzą­
dzony na budoAve Domu Żołnie­
rza Polskiego w e Lw ow ie11.

*

K oncert-Festyn urządzony sta 
raniem „G azety Porannej11 pod 
Protektoratem  władz w ojsko­
w ych i Komitetu Pań zapowiada 
się bardzo dobrze. Komitet orga­
nizacyjny pracuje bez przerw y  
nad wykonaniem ułożonego pro- 

t Siania, P o k re ś lić  należy, ż e . w

Akcja nasza zm ierzająca do przy- ( 
sparzenia funduszowi ,,Domu Żołnierza 
Polskiego” w e L w o w ie  iak najw ięcej 
grosza rozw ija się  w  dalszym ciąga 
bardzo pomyślnie. C orso samochodo­
w e z pod redakcji , ,G azety Poranne/4 
p rzy  ul. Chorążczyzny 31, na P lac P o . 
w ystaw w w y będz;e jedną z najw ięk­
szych  sensacji.

Ustaliliśm y już dokfadnile ca ły  plan: 
W szystk ie  w ozy  oddane do dyspozycji 
redakcji „G azety Porannej” będą przez 
specjalny komitet re jestrow ane i mają 
się staw ić przed bu iynlkiem redakcji 

Gazety P orannej” w  UL Cho.rążczy. 
zny 31. w niedzielę dnia 7. bm. o godz. 
3.45 porpot. Tutaj na m iejscu bępą 
sprzedaw ane b ilety  jazdy. B ile t dla

W czoraj o godzinie 1 w  południe do 
redakcji naszej przybył p. Aleksander 
L ew ick i, znany p rzem ysłow iec, pod­
pułkownik w  rezerw ie 1 ośw iadczył, 
że na dochód „Domu Żołnierza P ol­
sk iego” przeznacza 

5 ty sięcy  hutelek w ody mineralne] 
„D ew ajtis” .

P rzy ję liśm y  z w dzięcznością p ro­
pozycję p. Alelkisandlra Lew ickiego do 
w ibdem ości j zawiadomiliśmy n aty ch ­
miast Komitet o tym w spaniałym  4a-  
rze. ,,Dom Żołnierza Polskiego” sko­
rzysta  z tego w iele , bo sprzedaż tych 
Pięciu tysięcy  butelek znakom itej w o­
dy mineralnej P rzysporzy funduszowi

1 jednej osoby w raz z biletem  w stępu 
kosztow ać będzie 1.50 zl.

Punktualnie o godz. 4 popol. samo­
chody w  ^w artym  szyku w yruszą ur, 
Chorążczyzny, Akademicką, Miikołala, 
ZybTikiewicza, Zofjl na P lac P o w y sta . 
w ow y. Tutaj przed głów ną hramą 
w szystk ie  sam ochody zostaną zw ol­
nione.

Prosim y bardzo o  punktualne przy­
b ycie w ozów  i apelujem y jeszcze raz 
gorąco do w szystkich  w łaścicieli sa-> 
mochodów, b y  w  dzisiejszym  dniu, 
ostatnim do zgłoszeń, oddaw ali sw e  
wozy do dyspozycji „G azety  Porannej'* 
na cel budow y „Domu Żołnierza P ol­
skiego” w e L w ow ie.

Domu Żołnierza Polskiego kllk t tysięcy
złotych . W yłoniła się pewna trudność, 
milanawicfife w  sprow adzeniu .tej b a r- 
dzG znacznej ilości butelek z P acyko- 
w a pod Stanisław ow em . Ale j, ta 
brudtność została w k ró tce  nsnnięta. 

jMianowicie połączyliśm y sit: telefo­
nicznie z prezesem  D yrekcji kolej} w 
S tanisław ow ie inż. W iktorem , który 
W zrozumieniu akcji ns „Dom Żołnie­
rza Polskiego” w e  L w o w ie  przyrzekł 
w ydać potrzebne zarządzenia, aby  ten 
transport pięciu ty s ięcy  butelek wody 
m ineralnej „D ew aJtis” mógł już w  naj­
bliższych godzinach przybyć do 
L w d w ,a.

Lwowie przyrzekł oddać do rozporządzenia 
„Gazety Porannej” znaczniejszą ilość wo­
zów. Podkreślając tę nczynność, mamy na- 

- dzieję, że jak największa ilość wozów 
Automobil-Klubn będzie już w ciągu dzi­
siejszego dnia dokładnie znaną i zgło­
szoną.

W Redakcji „Gazety Porannej1 zja­
wił się wczoraj inż. Stanisław Nowakow­
ski, współwłaściciel nowych dorożek sa­
mochodowych typn Forda. P inż. Nowa 
kor ski był łaskaw zaofiarować 5 samo­
chodów i złożył nam życzenia powouzania 
całej tej akcji. Dzięknjąc inż. Nowakow­
skiemu publicznie za jego czyn eziachet- 
ny, wyrażamy nadzieję, że przykład ten 
zachęci wielu do naśladownictwa.

Dotychczas, oprócz zaofiarowanych o- 
negdaj, a wymienionych wc wczorajszym 
numerze „Gazety Poranej” 9 somochodów 
osobowych i 3 autohusów 10-osobowych, 
zgłosili gotowość przysłania w niedzielę 
do rozporządzenia „Gazety Porannej" pp.: 
dr. Rucker 1 auto osobowe; firma „Pe- 
zot” 1 anto osobowe; Ziemski Bank Kra 
dytowy 1 auto osobowe; dyr. Tow. „Es 
hape" Liaikiewicz 1 anto osobowe Przed­
stawiciel Taksomierzy syst. Forda, inż 
Nowakowski 5 aut osobowych; p. inż. W y­
socki 3 anta osobowa i p. Korecki 1 anta- 
bus.

Balet kostjwnowjf.
Przygotowania do urządzenia 

wspaniałego baletu na phcu Powy  
gtawowym rozpoczęły się już wczo­
raj rano.

Korni et wojskowy buduje duże 
podium, z którego tysiączne tłumy 
będą mogły obserwować śliczne 
kompozycje taneczne baletmistrza 
Kii ń ,kiego i jego córki, którzy wy­
stąpią w specjalnych kostiumach 
Pod urn to urządzone będzie na tle 
p wilonu Centralnego.

Miła niespodzianka, którą nam 
sprawi misirz Kiliński, będzie jedną 
z w} bitnych atrakcji Koncertu-Fa- 
stynu, urządzonego na dochód Domu 
Żołnierza Polskiego we Lwowie.

Dalsze patłjety marek 
polskich złożyli:

Bronisław, Snopków 
N. N.
Firma Filip Haas i Synowie.
Eugenja Szechińska.
Dulembina.
Marja Reichert.
Jan Hoblęr.
M. S.
Telegraficzny Oddział nadawczy.
W. Fugliński.
I>. J.
Marja Kahanek z Krakowa 
Prot. dr. L. Grabowski.
Stefan Bojarski 
Stowarzyszenie murarzy.
Mieczysław KoU.
Zawadowsk.
Ślaski
N. N. (pieczątką pocztowi. . Stryi-Przf1 
myśl).
Eugenja Kościńska, nąuczTCłęlka w 
rachowie-Strusów.
Heąryk Garguk. ^

Lwowsko ckcrpiew Harcerek
stawiło si| no opel.

Kom itet P ań pracuje bez w ytchn ie­
nia w  swkFm zakresie działania przy­
gotow ując obsadę stolików  na K oncer- 
cje-Festyn ie.

W  ostatn iej chw ili dowiadujem y 
s ię, że p. J adw jga Sagańska, kom en­
d a n t  lw ow skie j chorągw i harcerek,

przyrzekła w ydatną pomoc w  pracach 
organizacyjnych Komitetu i b y ła  tak 
uprzejmą p rzyrzec nam również udział 
zastępu harcerek do spelntania czyn­
ności kom itetow ych na placu T argów  
W schodnich.

Dalsze zgłoszenia wozów 
samochodowych.

Wczoraj popołudniu członkowie Re­
dakcji „Gazety Paianiuj” odbyli konf-Jien- 
cję z członkami Automobil-Klabn we 
Lwowię.

Niedawno zawiązany ton khib zognisko­
wał n siebie już bardzo wielu członków, 
właścicieli samochodów i rozwija się nie- 
zwykła pomyślnie. AmłemokH-KMi w*

Dar 5.000 butelek wodo mineralnej
^ O e w a j t i s ^ .

B



Sir 6 „GAZETA PORANNA z dnia 7. czerw ca  19?5 Nr. 7441

Aleksander Bieniecki.
Magistrat m. Drohobycza 
Wacław Głowacz z U ściecka.
Marunia Głowacz z Uścieczka.
Bolesław Szarczyruki z Uśeieezka.
Herman W einstein, naczelnik oddziału 

poczty listowej (Lwów).
N. N.
S. Dąbrowiecki 
Korneli Oppenhauer 
Zofja Drewniewska.
Henryk Mayer
Izba Handlowa i Przemysłowa we Lwo­

wie.
Alfa.
Franciszek Skrzywanek.
Zofja Markowska 
Jan  Duchnicz.

Nacz. Jan Maszkowski 
Zebrane w Województwie (Lwów) 
Zarz. podatkowy Jan Grdziński 
Restauracja Hotelu Imperial 
X X.
Z. z.
Kazimierz Olpiński 
Edmund Maroirkowski 
Stanisław Kistryn 
Olkuski Jędrzej
Paweł Kozioł, woźny pocztowy 
Zebrane w Dyrekcji Loleji państw 

(Lwów).
Michalina Hausnerowa 
iśtasisław Malinowski 
J . W
Jan  . Karpa 
Ecg“njusz ODst 
p Ledrina 
P. Ledwina 
N. N
Lamaszewski
Jakubowicz
M. Ł.
Piirtzel
.Meksander Rybczyński 
Jan Sudhoff 
K. R.
Jozef Tarzyński z Bolechowa 
tadwiga Mozol 
Helena Kuricówna 
Stanisław ̂ Chochorowski 
Hawler
Krzyś Palesder 
Malinowski 
K. Michalewska 
Juljusz Schmidt

W  STAW IE ODKRYTO ARSENAŁ 
NITMIECKI.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszaw 3, 5. czerw ca, (w .) W  po- 
W>ec!e rybnickim na Górnym Śląsku 
w yk ryto szeieg  skrzyń z amunic]ą i 
karabinami, które b y ły  zakopane w  
sta w ie . 'B y ły  to obfedity pochodzenia 
niem ieckiego. B roń je s t najnow szego 
system u. W innych pociągnięto do od­
pow iedzialności kairnej.

 O------
O LBRZYM IE U PA ŁY W  AM ERYCE.

Londyn, 5. cz erw ca . (Tel. G. P .) 
W  zachodnich stanach Ameryki pół­
nocnej panują irezw ylkłe upały. W ięk­
szość bhir rządow ych i  p ryw atnych  
p rzerw ała czynności. Dokładna liczba 
o iiar udaru słonecznego Jeszcze nie jest 
w iadom a. Praw dopodobnie przew yższa 
ona JflO osób. Ze środkow ych stanów  
donoszą o  burzach z sdnemj w yłado­
w aniam i ełektrycznem i, które spow o­

d o w a ły  śm je 'ć  84 osób. O ile nie spa­
dną deszcze, upały te w p łyn ą bardzo 
ujemnie na urodzaje.

 O------
JA PO Ń C Z Y C Y  W  SZANGHAJU.

I ondyn, 5. czerw ca . (Tel. G, 
P .)  Krążownik japoński Tutsuta, 
na którego pokładzie znajduje się 
400 żołnierzy m arynarki, przybył 
dziś do Szanghaju.

—  -c  ■ -

3000 STU D EN TÓ W  RUSZA DO 
ATAKU.

Londyn, 5. czerw ca . (Tel. G. 
łP .)  Pism a donoszą z Pekinu, że 
3.000 studentów szykuje atak na 
dzielnicę, w  której znajdują się 
przedstaw icielstw a dyplom aty­
czne. Policja zabarykadow ała do 
stęp do tej dzielnicy.

Taksamefr; automoliilowB we Lwowie.
Auto stan ę sb przystępne dla szerszej publiczności.

Ankieta w Magistracie. — Właściciele autota klarnet rów zsodM? się iia znaczne 
obniżenie toryfy. —• Nowe stanowiska dorożek automobilowych.

(— ) W ygórow an a taryfa  o- 
bow iązuiąca dotąd dla dorożek  
sam ochodow ych, która stała się 
przyczyn ą słabej frekwencji pu­
bliczności, nie m ogącej en masse 
k orzystać z tego środka lokomo­
cji, skłoniły z jednej strony tak 
w ładze powołane do spraw ow a­
nia kontroli nad komunikacją w 
m ieście, jakoteż gremjum w łaści­
cieli dorożek automobilowych we 
Lw ow ie do w szczęcia kroków  
celem  uprzystępnienia sam ocho­
dów szerszej publiczności.

W  tym  celu w  dniu w czoraj­
szym z inicjatyw y D yrekcji P o ­
licji w e Lw ow ie odbj/ła się w 
M agistracie pod przewodni­
ctw em  w iceprez. Schleichera an­
kieta, w  której wzięli udział ra ­
dni: M aksym owicz, M arecki, inż. 
Reiss, rad ca M azurkiewicz, inż. 
Piotrow ski, rad ca W eich, jako 
rzeczozn aw cy  inż. Rubczyński. 
inż. Lisow ski, inż. Braun, z ra ­
mienia D yrekcji Policji nadkom. 
Bechm etiuk, następnie delegaci 
Izby handlowej i przem . Izby rę ­
kodzielniczej, oraz inż. Daschek 
imieniem Gremjum w łaścicieli do 
rożeK sam ochodow ych i inż. No­
w akow ski jako przedstaw iciel 
Spółki „T aksom ierzy systemu  
Ford a w  P o lsce41.

Zebranie zagaił w icepr. Schlei 
cher, który następnie zaaoeiow ał 
do sumienia oby w atelskiego w ła­
ścicieli dorożek sam ochodow ych,
zaznaczając, że dotychczas ogól­
nie skarżono się .na w yzysk  i 
skutkiem tego samochód był luk­
susem, a nie środkiem powszech  
nei lokomocji, p izyczem  bardzo 
przychylnie pow itał plan w pro­
wadzenia taksom ierzy, który za­
pobiegnie wszelkim nadużyciom, 
i Następnie spraw ę taksom ie­
rzy  i taryfy  zreferow ał nadkom. 
Bechm etiuk, opierając się na ta­
ryfach w prow adzonych w  W a r­
szaw ie i w  Poznaniu, które to 
m iasta jedyne w  Polsce mają 
już w prow adzone taksomie^ze. 
Ze spraw ozdania tego obecni do­
wiedzieli się, że w  Poznaniu  
pierw szy ki!ometr kosztuje 1.40, 
a następny już 1 zł. W  W a rsz a ­
wie istnieją trzy  taryfy, i tak : 
w  pierwszej klasie kosztuje pier­
w szy kilometr 1 zł., następne 80 
gr., w  drugiej klasie pierwszy  
kim. 1 zł., a następne 50 gr. T a­
ryfa nocna jest w y ższa o 50 prc.

Po tem sprawozdaniu w szczę­
ła się dyskusja, poczem  przyjęto  
taryfę dla w ozów  system ów  
Forda zaproponowaną przez ich 
przedstaw iciela, która w ynosić

P a ry ż , 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
Z Portugal i donoszą, że are zto wany 
tam został pr/y w odcapow s aniabol- 
szewickie^ona Węgrzech Bela Kuhn.

Katedra literatury polskiej w Brukseli.
Belgijczycy chętnie zaznajamiają się z dabythicm 

fe u tm ln p  Paishi.
Z inicjatywy rządi polskiego powstała 

na wszechnicy brukselskiej katedra lite­
ratury polskiej, a na zaszczytne stanowi­
sko pierwszego profesora tego przedmiotu 
powołano dc Brukseli — jak o tem pode 
liśmy już w depeszach — p. Stanisława 
Szpoteńskiego, piastującego od lat pięciu 
stanowisko kierownika polskiego biura 
prasowego w Paryżu.

Pan Sipotaiuki znany jest ze Swych 
prac w zakresie literatury polskiej. Zwła­
szcza pociąga go postać Adama Mickiewi­
cza, której poświęcił pracę trzytomówą, 
przełożoną częściowo też na język fran­
cuski.

Z powodu wyjazdu p. Szpotańskiego 
z Paryża, grono przyjaciół jego i współ­
pracowników wydało dnia 30-go maja na 
jego cześć obiad pożegnalny.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. czerw ca , (w-) „Eks- 
press P oranny1* donosi, że Alfred hr.
Potocki otrzym a) paszport ulgowy za . 
granice za opłatą 25 złotych, W  poda­
niu swem rrw tyw ow a. tem, że jest

Bela Kuhn aresztowany w Portugaljl
1 deportowany do Afryki.

At;sztow a o g o  w  czasie rozruchów 
ko mi r ns j c v  ythf w Lizbo: ia i na- 
tycnm iut deportowano dc Afryki.

Bankietowi przewodniczv} Władysław 
Mickiew-' Bralu w nim udział m. in. 
wielu dziennikarzy francuskich. Przemó­
wienia wygłosili: pierwszy sekretarz am- 
■'asaciy Alfred PontAski* Paweł Ganltier, 
dyrektor „Rpvn < Biene“, Paweł Kucharski, 
redaktor polskiego biura prasowego; Hen- 
ri de Monforł, b. korespondent „Timesa" 
w W arszawie; Henryk Korab-Knchareki, 
redaktor „Matina", wreszcie Stanisław 
Szpol skr który podziękował za skiero­
wane doń uprzejme słowa i wzniósł kie 
lich na cześć swych przyjaciół z prasy 
francuskiej.

Dodajmy, że nowy proio-o* literatury 
polskiej na uniwersytecie w Brukseli jest 
autorem drukowanej obecnie na zamach 
naszego pisma powieści pt.: „Skradziony 
rękopis".

będzie: 300 m. 60 gr„ dalsze 150 
m. 10 gr., czyli 1 kim. 1 zł„ a 
następny 66 gr. W  nocy pierw ­
szy kim. 1.40, następny 1 zł. Go­
dzina postoju 3 zł., bagaż do 20 
kg. wolny, ponad 20 kg. 30 gr. 
Praktycznie taryfa ta  w ygląda  
w ten sposób, że przejazd t 
dw orca do hotelu G eorge‘a dla 
2 osób w ynosić będzie 2,80, za 
trzecia osobę dopłaca sie 30 gr. 
Przejazd z dw orca na Targi 
W schodnie 2 osób 4.20 zł. z 
dw orca na Ł yczak ów  4.40 zł. ita.

T aryfę dla w ozów  II. klasy, 
t. zw. europejskich do czterech  
osób o sile 18 HP. zaprojektow a­
no następująco: pierw szy kim,
1.40 zł., następny 80 gr., w  noc? 
pierw szy kim. 1.80, a następny 
1.10 zł.

T aksa ta będzie obow iązyw a­
ła za przejazd trzech osób z tem, 
że na dw orzec głów ny dopłacać  
się będzie kw otę 1 zł. oraz za 
każdy pakunek porad 20 kg. 
30 gr.

! P ow yższą taryfę przyjęli ze*
1 brani jako obow iązującą z tem  
! że taksom etry mają być wpro­

wadzone najoózniej do sześciu 
I tygodni, a do tego czasu uchw a­

lono zniżyć dotychczasow a tary ­
fę, która na razie będzie obow ią­
zy w ać w  ten sposób,' że kurs na 
dw orzec w ynosić będzie 5 zł.. 
mieście 4 zł. T ak sam etry  będą 
plombowane 1 co  pewien okre& 
czasu kontrolowane.

U czestnicy ankiety zwróciH 
się do D yrekcji Policu z prośoą  
aby dokonała podziału w ozów  
na dwie kategorje. i dla orienta­
cji publiczności odpowiednio je 
oznaczała. W prow adzono także  
ujednostajnienie okrycia głow y  
dla szoferów , nadto będą w pro­
w adzone numery porządkow e  
dorożek prócz dotychczasow ych  
rejestracyjnych.

Dla w ygody publiczności u- 
stanowiono nowe stanow iska, 
które oprócz dotychczasow ych  
będą się znajdowały na następu­
jących  ulicach: ul. Hohnana O  
pata obok szDitala pow szechne­
go, ul. Zyblikiewicza u w ylotu  
ui. Pełczyńskiej, pi. Akademicki 
oook kawiarni Rom a, ul. Legjo- 
nów obok hotelu Grand, oraz  
koło T eatru  W ielkiego.

T aryfa uchwalon:: przez an­
kietę musi otrzym ać jeszcze za­
twierdzenie w ojew ództw a, co
nasiąpi w  najbliższych dniach.

Paszport ulgowy dla hr. Potockiego.
„dorabiającym  się przem ysłow cem  
W ódczanym ". Należy z w -ó ćić  uw agę, 
że hr. Potocki je st w faść ic,elem ot. 
brzym ich przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych w  Ma-łopolsce środkow ej.

Dzięki ruchliwości urnr.y „Tahsomierze 
syst. Forda w Polsce", której filja zna 
duje się we Lwowie, miasto nasze wzorem 
stolicy otrzymało tanią i niezmiernie wy­
godną komunikację automobiliwą. Doroźki- 
auta, nowe eleganckie Fordy, opatrzone 
taksometrami, roznoczęły od wczoraj kur­
sować po Lwowie. Wobec bardzo niskiej 
ceny, w porównaniu do zadanych do*7 ch- 
czas opłat przez dawne dorośk' samocho­
dowe, gdyż wynoszącej zaledwie 6C gr- 
za pierwsze 300 mtr., a 10 gr. za każde 
następne 150 mtr. — juz pierwszego dnia 
wszystkie te auta były w bezustannym ru­
chu. Należy dodać dla orjentacji, że prze­
jazd nowym auto-taii od pl. Mariackiego 
do Dworca głównego wynosi zaledwie 
2  zł. 60 gr.
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L IS T Y  Z  FBANCJI.

A rras, 2. czerw ca . 
Rozpalony słońcem  poranek  

niedzielny.
M iasteczko A rras w  północnej 

Francji, które tyle ucierpiało w  
ciągu długich lat srogiej wojny, 
niezw ykłe spraw ia w rażenie. Na 
uilcach, pod ścianam i XVIII —  
w iecznych domów migają piórka 
na sokolich czapkach, prześlizgu  
ja się w promiennym w irze  
szprych ro w ery  w  polskie kolory  
zdobne.

O 9 rano od strony dw orca  
przy dziarskim dźwięku orkiestry  
rozw ija się niby barw na w stęga, 
szum iący polskimi proporcami 
r.a czele, niezw ykły, u roczysty  
pochód.

Idą młodzi i starzy , kobiety i 
dzieci na dalekie, zieleniejące po­
la, by hołd złożyć krwi polskiej 
ża „naszą i w aszą“ spraw ę w y ­
lanej.

W  pńłtory godziny Dóźniej za­
jeżdża kurier paryski pod szklą 
ną halę dw orca, a z przedziałów  
w ysypują się dostojni goście 
M ajestat Najjaśniejszej R zeczy­

pospolitej Polskiej 
reprezentow any jest w  osobie p. 
Ambasadora Chłapowskiego. O- 

bok niego sekr. Poniński, a tta ­
che wojsk, i nolscy oficerow ie  
oraz konsul generalny p. Lasocki. 
W raz  z nimi reprezentanci przy  
laciół naszych : rządów  francus- 
"*ego, rumuńskiego i czeskiego  
i przedstaw iciele prasy  oraz róż-. 
' T ch  stow arzyszeń społecznych, 
członków' komitetu z p. m ecen a­
sem Palowskim i niestrudzonym  
Prezesem  związku koresponden­
tów polskich, Paw łem  Kleczkow ­
skim na czele.

Pola ciche i jakby senne w o-. 
koło, pow ietrze nagrzane nad 
niemi niby szklana kula.

10 lat temu 
śmiertelnym zgiełk bitw y przela­
tyw ał tędy z poświstem  piekiel­
nym granatów . M ściw a ręka 
w rogą nie zostaw iła niczego na 
tfi /iem i. N aprędce skleci,nie o- 
sifcdla. przypom inające raczej 
skrzynie do konserw , niż miesz­
kania ludzkie, brzydotą sw ą  
k łć ;ą  się z jasnem sioń^un mą 
jowem.

Ale oto od prawej strony idzie 
c °ś ku nam. M aszeruje na nas 
Sroźna, nieskończona falanga, 
rozlew a się niby m orze na g a r­
bie w zgórza —  cała arm ja —  
i?® tysięcy ... czarnych  krzyżów .

wojenne cm entarzysko nie­
mieckie.

 ̂ przeciw ległej stronie drugi 
bezmierny białych krzyży. 

°  Francuzi!
. Wrogów zaciętych ta sama 

. połączyła ziemia.
, .  Jakiż pion przebogaty w yda  

mdyś ziemia tą krwią ludzką 
Uzyźniona?
c Auta stają. Gości niosąc wień- 

Przechodzą szpalerem  pochy- 
_ nycłl na powitanie chorągw i, 
muZfzn c iżbe podnieconego tłu- 
ke*‘ P rkiestrv grają „M arsylian- 

V  1 »,Jeszcze  Polsk a", 
dni * nac* gościńcem wi-
w « i3c duży» prosty krzyż dre- 

a” y z daszkiem takim, jaki

(Korespondencja w łasna „Gaz. ’ or “ ).

u nas w  Polsce Mękę Pańską od 
deszczu ochrania.

Na skrzyżow aniu orzeł biały 
do lotu się zryw a. U dołu napis 
w  dwóch językach:

„Na pamiatkę ochotników  
polskich w e Francji —  

1915— 1925“.
Jest w tej prostocie dostojeń­

stw o żołnierskiej śm ierci i cichv 
żal rodaków  za tymi, których  
już niema —  za najlepszymi sy ­
nami Polski.

Pod krzyżem  ołtarz połowy. 
7. jednej strony dostojny książę 
kościoła. biskup Gerlieo z A rra­
su, z drugiej Am basador ze św i­
tą zajmują m iejsce. W około h s  
szumi chorągw iany. Ks. Hele­
no wski w ychodzi ze m szą ś\v. 
Chylą się głow y. Pełni się Chry­
stusow a ofiara. P o  ewangelii' -  
sługa boży od w raca się do kia z i 
i mówi spokojnym a przejmują­
cym  głosem  o ow ym  dniu 15. 
m aja 1915 roku. K ończy, w yra  
zając nadzieję, żę w krótce dzięki 
ofiarności ogółu na miejscu dre­
wnianego k rzyża kamienny sta­
nie pomnik.

P o  skończonym obrzędzie 
przechodzą w szy scy  pod ramio­
na krzyża. I tu pierw szy głos 
zabiera Ambasador Chłapowski 
po francusku, później po polsku, 
dziękuiac zebranym  za przyby­
cie i podkreślając w agę krwi 
polskiej na wspólnych losów  
szale rzuconej.

P o  nim radca legacji czeskiej 
składa wieniec w  hołdzie i o

zbliżeniu 
mówi i o oi 
kici \vspó1n|

Delegat 
rzyków poll  
gorących  slcl 
póki Rumunj| 
ski bronić bv 
I >alej głos 
Palew ski w 
a dr. Motz 
tant, delegat 
skich —  pr2 
w ym ow ą swyi 
zam iast nóg.

P rezes stówa: 
ce-Pologne wzni 
cześć Polski, a pi 
Calais imieniem 
cuskiej potwierdzi 
Polski z Francją, 
czystość zakończo1 

A gdy się poch]J 
sztandar] 

nad krzyżem  bohati 
lach bitwy A rrasu, tl 
iż dusze m ężów  nieu!| 
niernieckiemi kulami 
dusze niczem ow ych  
M achabeuszów , lecą nad 
mi odkrytem i zebranego  
w poszumie piór husarskie 
remi Archanioł Je rz y  wódz 
bieskich zastępów nagradza tyi 
co dali życia  radość i wesel] 
krwi tętno g o -ace  Ojczyźnie 
ofierze.

Cóż w iec bowiem nad życic 
dać m ogli?

Tadeusz M. Nittman.

K rw a w e  żn iw o  w  Rosji s o ­
w ieckie j nie usta je .

wciąż się mnożą.
firm ow ać niektórych przemysłow­
ców zagranicznych o obecnym r -a- 
nie ich fabryk, „upaństwowionych" 
|>rzez rząd bolszewicki.

W Samarkandzie rozstrzelano 
10 dowódców tamtejszych oddzia­
łów powstańczych.

W C tarkowje rozstrzelano dwu 
braci Kruczyńskich, oskarżonych o 
syitem atyc ne zwale arie komu i- 
stów na Wołyniu sow.

Na U iram ie rozstrz: lano rów­
nież „ku kuIów* Bereżn.-ro i Ma- 
rezeńkę pod zarzutem zi bójstv> a 
„stjkora" (korespondenta pism 
s w.) Ku odka

W Jarosławcu stracono oficera 
Dawydcwa p d zarzu em ko-1*!- 
rew luc;i. Analogiczne wi. dom ś i 
r dc od ą ze wszystki h innych 
m *ejscow ośJ olbrzymiego państwa 
czerwonego.

Wyroki śmierci
P o g ra n 'cz e  sow ., 5 czerwca.

Z Kijowa donoszą. Ogłoszono 
wyrok trybunału wojskowego w 
głośnej sprawie grupy oficerów 
arsenału kijowskiego, oskarżonych 
o wipóludzial w tajsmniczem wy­
daniu z magazynów arsena u k Iku 
karabinów maszynowych i 300 
-ztik  karabi-ów ra  podstawie 
sfałszowanego rozkazu wyższego 
'-i o w dziwa. Stwierdzono, że cały 
n azn y ten tr nspcit broni otrzy­

mała jakaś ćutąd niew) śledzo a 
r b -tiic /a  organizacja na celi 
,kon r-rewolucyjne", pomagała im 
zaś dmmisiiacja arienału. Wszyst- 
k cli p d sądnych zasądzono na 
k r  śmierci.

W  Odessie skazano na lOzstrze- 
lin e znanego przemysłowca Soło- 
w jc ika, oskarzc. nego „o szpie­
ga twa ekonomiczne * . Owo 
„s piegostwo* p legało na (em, 
że Siłow e!czik jakoby miał rom -

2upslna sprzedaż
Jagiellońska l l a

sukien o ZS r|0
Suknie od lGzł. począwszy

. EISENBERG3109

naj 
najsz 

naśwF 
lalności 
szf go z rt/si 

Łącznie z otwl 
którą ma się za intern' 
sfale Szluką za mują.) i 
d'a których ona jest dalszą, u71 
dzi Związek w poroiumi niu z o r-  
ganizacjan i szereg wi czorów od- 
czyiowych, rozpoczynając je uro­
czy s ą  Akademją.

Termin wyruszenia Hy- 
stawy iUom ej.

Wobec licznych zapioszeń,. ja­
kie otrzymuje z różnych dz elnic i 
miast polski :h Zarząd W ystawy  
Ruchom j, marszruta Wystawv mu­
si uledz newnej zmianie i rozsze- 
i7eniu. Najprawdopodobniej W y­
stawa rozpocznie swój o 'ja z d  od 
miast woje w pj morskiego.

J dnocześnu Zarząd Wystawy 
chcąc uwzględnić w ciąż jeszcze 
napływając* zgłoszenia wystawców  
prz sunął termin wyiuizen a Wy­
stany na dzień 1-go 1 pca r. b. i 
d. tąd jeszcze liczby zgłoszeń nie 
z minął.
i ________

usuwa radykalnie bez oolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: 0032

Apteka jVL Ettingera
Lwów, pL Gołuchowskiea.
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ubogiej dziatwy.
Towarzystwa ochronili miejskich.

ul. Kaleczef 
k- gminy — 

Spraw ozda- 
przez skarb 

żyńskiego i 
foAvrlewsk:ego 

a na \vn>o- 
w a L ew jck le- 
absołutorium i 

,vanje za o-

asków  
tępnle

azw ać Ochronk? 
Iika im. ;ks. A rcy- 

zow skiego, — o - 
łeczej. ochronką im.

W ojciecha 'Bicchońskfc^o, a ochnorrkę 
przy ul. Stelmacha. ochronką im. Jó ze- 

■ Hermanna, pragnąc w  ten sposób 
uezerć trw ale w ielk ie  zasługi tych oso­
bistości dla T o w arzy stw a.

P . prezesa B jecbońskiego i p . pre- 
ydeńta Neumaima zam ianow ano rów ­

nocześnie honorow ym i członkam i T o ­
w arzystw a.

Po przemówieniu prez. B jecnoń- 
skiego, kitóTy w y ra z ił nadzieję, że spo­
łeczeństw o odpow ie na apel T o w a­
rzy stw a, w p isu jąc  się  licznie w  sze­
regi jego członków , ab y  |e w esp rzeć 
finansow o, dokonano w yboru  zarządu 
na n o w y  okres w niezmienionym skła­
dzie.

ie i Kias v mm
to wykrycie jaczsjek bamnnistycznscfi w bursie 

ruskiej i» PrzemySlu.

łr-

fikiom 
Trzy 

Tie są dla 
klasy szkól 

i IV ki. szkód 
lypno, pierwszy pf.: 

l.es Provinces francai- 
fie są dla średniego stop- 

r (V i VI ki. szkół średnich 
Gmmarjów nauczycielskich). Pod- 

Czniki J. Szaroty, polecone przez Mini­
sterstwo W. R. i O. P., zdobyły sobie ogól­
ne uznanie przystępnością, jasnością i pro­
stotą układu — i używane są w szkołach 
całej Rzeczypospolitej. Książka pt. „Pa- 
ris“ znalazła zastosowanie nietylko w 
szkołach, wiele bowiem osób, wyjeżdżają­
cych do Paryża, zapoznało się przy jej 
pomocy ze stolicą Francji.

Książka ostatnia zaznajam ia uczniów z 
ziemiami francuskiemi i czyni to w spo­
sób przystępny i zajmujący. Autor zgrupo­
wał dokoła poszczególnych prowincji cha­
rakterystyczne legendy, opisy, anegdoty, 
opowiadania wierszem i prozą, wybrane z 
najlepszych pisarzy francuskich. Po ustę­
pach o charakterze uczuciowym umieścił 
treściwie i łatwo podane wiadomości kra­
joznawcze, etnograficzne i gospodarcze. 
Stworzył w ten sposób całość barwną, za j­
mującą i żywą.

Ministerstwo W. R. i O. P. poleciło tę 
książkę przystosowaną do nowych progra­
mów, jako podręcznik dla VI. ki. gimna­
zjów i dla seminai-jów nauczycielskich.

W Bibliotece dzieł wyborowych, Lwów, 
Zimorowicza 5. wyszło z druku drugie wy­
danie „Przysięgi" Reymonta. Genjalny 
twórca „Chłopów", odznaczony w r. J924 
nagrodą Nobla, rozsiewa na kartach ni­
niejszej książki całe bogactwo swego wiel­
kiego talentu. Wszystkie cechy subtelne­
go kunsztu pisarza okazują się tu bezpo­
średnio; niezrównany artyzm malarza, 
wnikliwość psychologa, dar obrazowego 
przedstawienia scen z życia, umiejętność 
rozsnuwania fabuły. Reymont — pisarz 
o światowym już dziś rozgłosie — przema­
wia w książce tej do uczuć polskich. I 
serca polskie najlepiej go też odczują.

Czytajcie .Szczuty

ąd W ojev ó hki pismem 
maja br. L. 41610 ża­
lu -atorjum O ręgu szkol­

no w sk g \  że na podsta- 
rzeprew dzonych dochodzeń 

■rdzono niezbicie, iż .Bursa 
św. Mikołaja* w Przemyślu, nie 

lełnia swoich zadań nsI rżycie i 
ie odpow ada przyjętym na się 

Obowiązkom. Stwierdzono mianowi­
cie, że internat ten jest ośrodkiem 
wywrotowych haseł wśród mło­
dzieży szkolne', uczniowie uprawia­
ją politykę antypaństwową, a kie 
rownictwo instytutu t hruje wy­
wrotową propagandę. W obec tego 
Kuratorium lwowskiego Okręgu 
szkoln go rozporządzeniem z dn.a 
14 maja b. r L. 1615/6 zabroniło 
uczniom szkól pu* licznych mieszka­
nia w tym Instytucie, a mieszkają­
cym tam rozk zało wyprowadzić 
się do Końca m; ja b. r. W  bursie 
t j m eściło się około 150  uczniów.

Jest to odpowiedź na interpela­

cje prasy ruskiej i ukraińskiego 
klubu sejmowego, domagające się 
wyjaśni ń, na jaki j podstawie prze­
prowadzono w tej bursie rewizje.

Ponieważ dochodzenia wykaza­
ły, ie  zw:ązek agi acyjn” tw r yli 
przeważnie uczniowie Vil. i VI I 
Masy tamtejs e -o  gimnazjum ru- 
sk ego, przeto dnia 30  maia b. r. 
zjechali do Przemyśla d legaci 
Kuratorjum pp. Janełl i Jahner i 
zarządzili rozw ązanie obu tych 
klas, nie zezwalając nawet na do­
kończenie matury us nej.

Ja ’: było przewidziane, zaraz 
po nroces?e dr. Sełezinki, zjechał 
do Lwowa dr. Kost' L wieki. Pra­
sa ruska przywitała i rzyja d jepo 
dość chłodno, a jedno z pi:m  
(„Ne wyj Czas“) nawet nieprzyc! yl- 
■nie. Zwłaszcza w szeregach m łod­
szych skrajnych polityków nurtuje 
p zekonaóe, że dr. Lewicki skła­
nia s ę ku polityre ugodowej

Mieszkanki Tarnopola wzorem cnót dla innych.
Owocna działalność Narodowej Organizacji kobiet.

(Korespondencja \vl.
T arn op ol, w czerwcu 1925.
P iz ą c  przed k:Ii.u dniami o 

sejmiku organizacji kobiecych któ­
ry odbył s.ę we Lwowie zamie- 
ś liśmy w ogólnych słowa h cre -  
nę działalności poszczególnych 
kół miejskich w M aiopdsce W ch >  
dniej. Na czoło ofiarnej i bardzo 
rwocnej pracy wybija się narodo­
wa organizacja kobiet w T ar c- 
polu. C złonkń posiada Ona 180 
i dzieli swe zamierzenia na 4  sek­
cje, oświatową, przemysłową, do­
chodów niestałych i opieki nad 
b: dnemi uczeaicami.

S keja oświatowa spełnia m s ę 
wychowawczą z zakresu hygjeny, 
gospodarstwa, krótkich pogada ek 
o litycznych i moralno-obyczajo­
wych.

Sekcja przemysłowa prowadzi 
kil mkarnię, sekcja d och d ó w  nie- 
sa ły ch  urządza zbiórki, a korzy­
sta ąc z doskonałej o ganizacji po-

„Gazety Porannej".)
maga też innym towarzystwom w 
p dobnyci celach.

S keja cpieki zajmuje się mlo" 
dzieżą szkol ą, a w obecnym ro­
ku wysyła 40  uczenie do Krościen­
ka. C ) do opi ki nad Żołnierzem 
to korzysta organizacji z kard i 
spo obnośc:, aby Żołnierzowi te­
mu zapewn ć w drodze najrozma­
itszych przedsiębiorstw i zbiórek 
pomo • materjalną i moralną. Na 
specjsl e podkreśl.nie zas'ugue  
organizacja hufca bieliź iarsko- 
kiawieckiego, z którego korzys a 
40  osób a prowadzi go fachowa 
nstruktorka p zysiana przez pa­

tronat dla drobnego przemysłu i 
rękodzieła we Lwowie.

Narodowa organizacja kobiet pod 
przewodnictwem n estrudzonej pre­
zesowej p. Voglowe‘ bierze udział 
wreszcie w Lidze Obrony Powiet­
rznej i przeciwgazowej.

fociechy mamusin! 
w tramwajach.

Kto często jeździ tramwajami, może 
zaobserwować, że troskliwe mamusie u- 
ważają sobie niemal z reguły za święty o- 
bowiązek stawiać swoje pociechy na 
lawkacb do siedzenia i to bez względu 
na to. czy bucik dziecka są zabłocone, czy 
też zakurzone do białości. Malec taki uwa­
ża znowu ze swej strony za punkt hono­
ru kręcić się jak fryga trącać, a nawet 
kopać nogami siedzących obok pasażerów...

No, ale któż mógłby za złe brać tę 
naturalną dziecięcemu wiekowi ruchliwość 
i swobodę?... Pasażera, któryby się o- 
śmieli) choćby nsnnąć fertającego się a- 
niołka, albo zdjąć ze swej sukni łapięta, 
często niegrzeszące niepokalaną czysto­
ścią, obrzneiłaby cinla mamnsir conaj- 
mniej najbardziej druzgocącem ze spoj­
rzeń... Bo jakże można być wrogiem dzie­
cka?

Byłem też kilkakrotnie świadkiem, jak 
na uwagę konduktora tramwajowego, że 
dziecko wala ławki, mamusia odpowie­
działa z miną obrażonej królowej: ...Ja ze­
trę ławkę chusteczką — i po takiem di­
ctum malec dalej zostawał na ławce

Choćbym się m iał nawet narażać na 
nieprzyjaźń i oburzenie wszystkich serc 
macierzyńskich, pozwalam sobie na skrom 
ną uwagę, że zupełnie nie widzę na czem 
polegałaby krzywda małego pasażera, gdy­
by on, jak wszyscy inni, odbywał kurs 
tramwajem siedząc, a nie słoiąc na ławce.

Pogląr ten mój przedkładam do rozwa­
żenia Dyrekcji M. K. E., która może zechce 
w odpowiedni sposób zareagować na tę 
niewłaściwość bardzo przykrą dla innych 
pasażerów. J. P.

W  A 1 > E S 3 L  A .N K .

DLA SMAKOSZY I SŁOMIANYCH 
WDOWCÓW!

Obiad ■ 3 dań 1 zł. Kolacja z 2 dań 80 gr.
Kuchnia jarska, wszelkie przysmaki. —  
Wszystko na świeżem maśle. Bufet pierw­
szej jakości. W ielki wybór kanapek poleca 
znana; Restnnracja i pokój do śniadań 
ADLERA z Pasażu Hansmana. 3055

DO P. T. WŁAŚCICIELI UDZIAŁÓW 
BRUTTO!!

Na odbytem w dniu 3. czerwca br. po­
siedzeniu ustalenia cen ropy bruttowej 
Państwowe Zakłady Naftowe złożyły o- 
świadczenie, że ropy bruttowej wyprodu­
kowanej w miesiącu maju 1925 r. nie za­
kupują i lakową zwalniają.

Oświadczenie powyższe nastąpiło z te­
go powodu, że gdy przeciętna cena targów* 
za miesiąc maj br. na podstawie zebra­
nych przez nas transakeyj kupna i sprze­
daży na targu ropnym wynosiła Doi. 
203.47 czyli Zł. 1055 za 1 wagon 10.000 
kg., Państwowe Zakłady Naftowe nie 
przedkładając ze swej strony należytego 
zestawienia przeprowadzonych transr 
akcyj. zaproponowały cenę Doi. 180 za 
1 wagon 10.000 kg. Cena ta nie odpowiada­
jąca cenie przeciętnej, krzywdziłaby po­
siadaczy brutto. Ogólne Zastępstwo Brut- 
lowców przeto nie mogło się zgodzić na 
sprzedaż ropy bratowe, po tak niskiej 
cenie.

Wobec powyższego oświadczenia Pań­
stwowych Zakładów Naftowych, właścicie­
le udziałów brutto mają nruwo zażądania 
wykonania tych praw, które im wobec 
firm kopalnianych w myśl kontraktów 
pzyslugują.

Podpisane Ogólne Zastępstwo BruttoW- 
ców OSTRZEGA interesowanych przed 
PRZEDWCZESNĄ sprzedażą ropy brut- 
towej, gdyż to spowodowałoby znaczne, *> 
zupełnie nieuzasadnione obniżenie cenY 
targowej, a w następstwie tego, przeciętni 
cena targowa za ropę z miesiąca czerwca! 
br., którą Państwowe Zakłady Naftowe W 
myśl ustawy o ropie bruttowej będą miaJ 
ły prawo zakupić w miesiącu Iijjcu br. P° 
przeciętnej cenie targowej z miesiąca! 
czerwca br., obniżyłaby się bardzo znaczą 
nie i bruttowcy ponieśliby podwójną strat«J

Uważamy tedy za najkorzystniejsi® 
przetrzymanie ropy majowej br. prze* 
czerwiec bi. W tym celu wypadnie zwrd* 
cić się do Zarządów kopalń z żądaniem 
zamagazynowania ropy przez miesiąc 
czerwiec br.

Wszelkich informacyj w powyższa! 
sprawie podpisane Związki, których zada­
niem będzie warowanie słusznych Pr® ? 
właścicieli udziałów brutta. 3 l ' 1
Powszechny Związek Brnttowców, Lwów> 
Akademicka 5. Związek „Pidojma" w Dro­
hobyczu. Dr. Wład. Szajna, kurator mer 

zorg. Bruttowców.
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HOTEL EUROPEJSKI (Plac Marjackl) 
Przyjechali 4 czerwca 1923:

Holdner Mała "bywa te' z Brzeżan; 
Prosch Hrudzia, obywatel z Brzeżan; My- 
Blicki Mikołaj, administrator z Czernie­
wice; Grabowiecki Feliks, nacz. sądu z 
Kopyczyniec; Hechter Kwido, kupiec z 
Katowic; Kohn Dawid, kupiec z Kęt; Ko­
mornicki Adam, obywatel z Borysławia; 
Stein Edward, kupiec z Krakowa; Sucho­
dolski Władysław, urzędnik z Drohowy- 
ta ; Grabowski Bronisław, obywatel z Kor- 
czowa; Rosenbaum Otylja, żona lek. ze 
Stanisławowa; Hiittner Robert z Mikoła­
jowa; Schiffer Jakób, aptekarz z Otvnji; 
Wymler Józef, urzędnik ze Zwierzyńca; 
Potocki Jarem a, obywatel z Krzemieńca.

-■  O ■—
TEATR WlfcLKL

Sobota 6  brr.. „Królowa Saby".

TEATR Malt.
Sobota 6  bm. „Dzikus".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 6  bm; „Dama w purpurze".

* .
Po ra i  osia‘ul „Królowa laby". Dziś 

tj w sobotę daje L eatr Wielki po raz o- 
•tatni w tym sezonie „Królową Saby", 
łak wiadomo, opera ta i łale cieszyła się 
duzem powodzeniem

UrdCiysło prze (stawiania i  powodu 
»Dnia Spóldzlalni". W niedzielę z okazji 
hierwszcgo „Dnia Spółdzielni" odoedzie 
się uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim o godzinie 7.30 wieczorem. Dana 
będzie opera narodowa „Straszny dwór", 
bilety do n a b y ta  w kasach teatralnych.

Jubileuii I edyazkowikiego. W nie­
dzielę dnia 7 bm. o godz. 12 w południe- 
ha scenie Teatru Wielkiego odbędzie się 
Uroczystość jubileuszowa 45-letniej pracy 
scenicznej Marcelego Jakóba Fedyczkow- 
skiego, długoletniego członka chóru i za­
łożyciela „Samopomocy".

Zaraąd Główny 'towarzyszenia Urzę­
dników państwowymi komunikuje, że zo- 
Jmt już wydany okólnik Prezydjum Rady 
Mmistrów z dnia 20 maje Nr. 3263 pole­
cający zmianę pism nominacyjnych urzę­
dników prowizorycznych, które przewidy­
wały mniej niż trzymiesięczne wymówie­
nie, na dekrety z trzyimesiecznem wymó­
wieniem lub trzymiesięczna odprawą.

Rędzina sieroca dzieci po poległych 
W obronie Lwowa ł kresóv wschodnich 
We Lwowie. Walne zgromadzenie Rodzi­
my sierocej odbędzie się dnia 6 czerwca br. 
U godz. 5. popoł. w lokalu Czerwonego 
Krzyża we Lwowie, ul. Bielowskiego 6 .

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filozoficznego cdLę- 
Wie się w poniedziałek, dnia 8 . bm. o go­
d n ie  5 pop. w sali Seminarjum słowiań­

skiego (Uniwersytet, stary gmach). Porzą­
dek dzienny: 1) Prof. dr. Kotowicz: Z dzie- 
Mw piśmiennictwa Azji środkowej. 2) Po- 
Wem odbędzie sie posiedzenie administra­
cyjne Wydziału. __

Wielkie zawody konne -I Dywizji Ka- 
Palerji, urządza 14 Pułk ułanów Jazło- 
'»'ieckich na Jałowcu, za rogatką Łycza­
k ó w ^  w dniach 14, Ib, 19 czerwca br. 
Początek o godz. 2 popołudniu. W czasie 
Zawodów przygrywają trębacze Jazlowie- 
okich ułanów. Dla widzów wielkie kryte 
trybuny i bufet. Dojazd tramwajami ŁD.
I O.

W urzędzie pocztowo-telegraficznym 
*Tcayn, powiat Rzeszów, zaprowadzono 
**użhę ti lefoniczną w ograniczonych go­
dzinach dziennych.

Zbiórka. W niedzielę 7 bm. odbędzie 
J J f  j-biórke uliczna na Zakład głuchonie- 
? Ych. Cel i zadanie tej dobroczynnej in- 

ytucji 6ą ogólnie znane i dlatego nie 
^ tp im y , że wszyscy przyjdą je j z pomo- 

m “°óby ne m niejszym  datkiem.
P r .  -**T«twb naukowa we Lwowie.

siedzenie Wydziału filologicznego odbę- 
g le się w poniedziałek dnia 8  bm. o godz. 
a ^ o l .  w sali Seminarjum słowiańskiego 

j .rsytet stary gmach). Prof. Kolurek 
^ytflosi odczyt: Z dziejów piśmiennictwa 
8ieH " akuwej", pnezem odbędzie się po- 

uzenie administracyjne Wydziału.
Rodzicielskie Milicji św. Toma- 

*  Akwinu urządza w niedzielę 7-go 
fesJy ca na Strzelnicy miejskiej W ielki 
M uzvt2 na<̂ er urozmaiconym programem, 
stów J^oi-kowa i koncert mandolini-

■ Tombola. — Wieczorem w san

W łam anie
do kasy w yd a w n ictw a

„Gazety Porannej".
(— ) W łam yw acze lw ow scy  czy za­

m iejscow i, k tórzy  dotąd operow ali na 
ulicach mniej ludnych, w czoraj po raz 
pierw szy od szeregu lat dokonali zu. 
cbw atego w łam ania w  samem śródmie­
ściu, a za 0'bjokft sw o je j operacji w y ­
brali uljcę Senatorską, gdtie mieści: się 
adm inistracja „Gazety Poranne!** i 
,,tip zety  L w o w sk ie j"  oraz „Spółka 
A kcyjna W ydaw njc: _‘‘.

Sp raw cy musieli być jaknajdoktad- 
niej obznajomlenl z rozkładem bjur 
adm inistracji o ozem św iad czy droga, 
którą odbyh zanim dostali s ję  do po­
koju kasow ego. Od ulicy Łozińskiego 
w esz lj na .podwórze realności przy ul. 
Senatorskiej 6 ., po zrobieniu otw oru w 
siatce) drucianej, następnie dostali się 
na ganek i w  drzw iach tylnyth , pro­
w ad zących  do biura dyrektora admini­
stracji świdiretn w ycięli tzw . .,filu5iek'‘i 
w  drzw iach , poczem w eszli do lokali 
biurow ych,

2,anim jednak' dostali się dlo pokoju 
musieli odsunąć drugą kasę nguijotrwa- 
łą, która stała za temi drzwiami tej 
kasy, w  któi.ei znajdow ały się jedynie 
anta nie otw iera li, natom iast przeszli 
do pokoju następnego, gdzie mieści s :ę 
głów na kasa ogniotrw ała. K asę tę 
przew rócili na ziemię, a po w y c'ęc lu  
ściany bocznej, zabrali znajdującą się 
tam gotów kę w  kw ocie  172 złotych. 

Podnieść należy, że w  lokalu W y ­

d aw nictw a ,,Gaizety Poi annej“ są ogó­
łem 4 kasy , ą  w  jednej z nich, sto jące j 
w  gabinecie naozenago dyrektora 
Grodkiego w dniu w czorajszym  znaj­
dow ało się 36.000 złotych. W łam yw a­
cze zwiedzał) w szystkie polfcoje, lecz 
mieli fatalny w eoh, gdyż w ybrali w ła ­
śnie tę kasę, k tóra zaw ierała najm niej­
szą gintówkę.

O ostrożności w łam y w aczy  świad­
czy  szczegół ten, że po kradzieży ręcz 
nikam) po w y cie r alf ślady palców , u- 
r.iem ożliw iając w ten sposób dokonanie 
zdjęć daktyloslkopiinych. Po zatarciu 
śladtsw złodzieje uszli tą samą drogą.

Nie ulega w ątp liw ości, że złodzieje 
byli doskonale poinformowani 1 rozkła­
dzie bjur i  szli ,,na pew nego". Noc 
w czo ra jszą  w y o ra ll dlatego, że zostali 
poinformowani, iż w  tym  dniu kasa 
posiadała w iększą gotów kę, co się 
zgadza z praw dą. Na szczęście jednak 
kilka tysięcy złotych rano wyinłacone. 
a popołudniu jeszcze b y ło  hiltoasei 
złotych, zaś na noc pozostało jedynie 
172 zł., które sta ły  się łupem w łam y­
w aczy  Szkoda b y ła  ubezpieczona.

Policja zawiadomiona zaraz rano
0  włamaniu delegow ała celem prze­
prowadzenia dochodzeń kom. K°nat~ 
skjego, który —  jak marr ' nadzteję —
1 tym razem uzyska sukces przez uję­
cie sp raw ców .

(f) O uciędny monarcha. Król angiel- 
sk„ Jerzy ze względów oszczędnościo­
wych sprzedał zbudowany za Edwarda 
VII. jacht „Aleksandra", który nabyło pe­
wne norweskie Tow. okrętowe.

O

Z  sali sądorref.

Bestialskie gwałty haj- 
łtaiakdw.

(— ) P rzed  sądem p rzy^ ę- 
głych odbyła się w czoraj roz- 
Drawa o zbrodnię rabunku po­
pełnionego w r . 191S podczas 
walk polsko-ukraińskich.

Mianowicie osk. Jan Sojka. 
M ichał Juzków , Michał W iniarz 
i Józef Skolski w  grudniu i918  
roku, kiedy wojska polskie zaję­
ły  Janów , wpadli w raz z oddzia­
łem ukraińskim na folwark w  
Lelechów ce i w szedłszy ao Kan- 
celarji hr. Tyszkiew icza,  ̂ gd: ie 
znajdowali się: dyrektor dóbr J a ­
kób F re y , syn jego Karol i sekre 
tarz zarządu Leon M atuszkie­
w icz, zażądali w ydania broni.

Następnie polecili żołnierzom  
w yprow adzić obecnych z kan- 
celarji na dwór. gdzie ci ustawili 
ich rzędem pod ścianę, poczem  
stanąw szy w  odległości kilku 
kroków, z karabinami gotow ym i 
ao strzału, m ierzyli do nich, tak, 
że napadnięci byli przekonani, 
że w każdej chwili padną śm ier­
telne strzały .

Oskarżeni tym czasem  rzucili 
sie na rabunek i zaorali ca łą  go­
tówkę znaiduiącą się w  kancela- 
rji oraz strzelbę, stanow iącą w ła­
sność F re y  ów. Następnie ten 
sarn oddział wDadf na leśniczów­
kę w  Majdanie i tam pod gro ź­
bą użycia broni również dokonał 
rabunku.

Sędziowie przysięgli uznali 
winnymi zbrodni raounku osk. 
M ichała Juźkow a, M ichała W i- 
niarza i Józefa Skolskiego, któ­
rych  trybunał pod przewodnic­
twem r. Antoniewicza zasądził 
każdego na 3 lata ciężkiego wle­
zienia Osk. Sojkę uwolniono od 
winy i kary. ,

O skarżał prok. Pakliknwski, 
Uronił adw. dr. Hankiewicz.

Ófgje klasztornego fiRlp- 
tc-M cy.

Magazyn prsylorów litnrpicznych w mię­
ta min zboczeńoa.

(f) Z Pragi czeskiej donoszą: V  b ie l ­
szym klasztorze Franciszkanów od dłuż­
szego czasu ginęły sprzęty kościelne. Po­
dejrzenie padło na jednego z braciszków 
Wiktora Mariske. Rewizja dokonana w je ­
go mieszkaniu daia nadspodziewane wy­
niki: znaleziono 150 ornatów, przeszło 200 
paten i stuł, mnóstwo kielichów, mon- 

l.straricji, kadzielnic, pos żki świętych, rze­
mienie, biczownice, 60 srebrnych i złu 
tych różańców itd. i

toarisks. był znany jako zboczeniec. W 
jego mieszKaniu znajdował się ołtarz, 
przed którym on sam odprawiał «iodł} 
przyozem w pewnej chwili rozbierał się i 
biczował do krwi dyscypliną, w tyeh „df 
bożeństwacr" brali nieraz udział młodzi 
ludzie podobnego pokroju, co Mai.w a 

Podobno i w celach innych braci klasz 
tornych działy się różne skandaliczne rzt 
czv, co spowodowano wvsłanie specjalnej 
komisji śledczej z Rzymu. 1 tu wybuchł no 
wy skandal, gdyż wszyje członkowie ko 
mi9ji po powrocie do Rzymu —  uznani 
zostali za chorych wanw-ycznic, co zdaje 
się było ,vy.nnien. zbyt gościnnego przy­
jęcia w Pradze. Ów Mariska, messzic.yją. 
pc za kii sztorem, posy at do klasztoru sw*° 
dary, a w domu urządzał dla mnichów su- 

1 te jprzgr'jęcia

Oszust w mundupzz policyjnym.
(—) Maurycy Leiter, zam. przy ul. 

Wybranowskiego t , doniósł wczoraj poli­
cji, że posterunkowy nr. 325, onegdaj z ko 
szykiem w ręku wstępował do kilku szyn- 
kowni i Ir ifik na ulicach Zamarstynow- 
skiej i Żółkiewskiej i brał tam na kredyt 
likiery, czekoladę, oraz napierosy obowią­
zując się zapłacić należni kwoty dnia 
1. bm.

Ponieważ zachowanie się owego poste­
runkowego wydało się Leiterowi nodejrza-

Strzelnicy tańce. —  Wstęp 50 gr. Zabawa 
odbędzie się bez względu na pogodę

(— ) Kradsieże kiesionkowe. Mar ja  Ło- 
weczowa, w la ść .. sklepu galanteryjnego, 
zam. w Przemyślu, doniosła wczoraj poli­
cji, że jakiś kieszonkowiec skradł wczoraj 
n a je j szkodę na przystanku tramwajowym 
obok Kawiarni Wiedeńskie! z torebki kwo­
tę 700 zł. — W likwidaturze podatków 
ęminnych w i a tuszu skradziono wczoraj 

Antoniemu Sołtysikowi złoty zegarek, war­
tości 200  zł.

(— ) Are-ztowanie iłodzieji Na gorą­
cym uczynku kradzież} torebki na szkodę 
Marii Rozborskiej, zam. przy ul Kocha­
nowskiego 78, schwytano wczoraj 17-let- 
niegó Ozjasza Landesberga. — Za Kradzież 
3 kóp jaj n> szkodę Henryka Dziumy z 
Horożann W ielkiej, pow. Rudki, areszto­
wano Michała Jam sze. — Naato oddar.o 
do aresztów policyjnych Franciszka Ra- 
singa za kradżież pugilaresu z kwotą 124 
złotych na szkodę Wandy Budzianowskiej, 
sam. przy ul. Wyspiańskiego 18.

(— ) Wyjaśnienie. W czoraj zjawił się 
w naszej Redakcji p. Juljan Bruch, szofer, 
zam. przy ul Jabłonowskich 10 a, z pro­
śbą o zaznaczenie, że mc ma nic wspól­
nego z szoferem Juljanem  Bruchem, osKar- 
żonym 5 zbrodnię szpiegostwa.

(—) Najazd rata na kobietę i h turnię. 
Wczoraj w południe na pl. Bernardyńskim 
auto M. Z. F . kierowane przez szofera Sta­
nisława Gindę w jechać z impetem na 
chodnik, przyctem potrąciło służącą Annę 
Czerniak, zam. przy ul. Zyblikiewiczt 2 , 
orał; wywróciło latarnię gazową na Ziemię,

ne, a yapłaty nie uiścił rio dnia wczoraj­
szego, Leiter poprosił o skonfrontowanie 
go z owym posterunkowym Okazało się, 
że posterunkowy noazący wspomniany 
nnmer należy do stanu V komisarjr*-,, 
jednak zupełnie inaczej wyglądał, niż len, 
który brał towary na kredyt. Z lego wyni­
ka, iż jakiś oszust w celu wyłudzenia to­
warów ubrał sie w mundur posterunko­
wemu. Policja zarządziła ścisłe poszuki­
wanie oszusta.

Czerniakównę odwieziono do szpitala, zaś 
latarnię naprawił funkcjonariusz miejskiej 
gazowni.

 -O  ■—
I ł b r i  m ' wjrbóp tow  .ró w  V c  wa .

ny h  poleca finna

A t f T O * !  U W I E R A
L w ó w  u l H al c K n  1 0 .

F llja  w  A tpyiu. -  C dzień nadchodzą 
o su tn ie  now ości. 0253

(f) Pnkcosy lotnictwa. Angielski awja- 
tor Cobham odbył niedawno podróż aero­
planem z Londynu do Zurychu i napo- 
wrót w 14 godzinach

(f) Olbrzymkn. W redakcji jednego z 
pism berlińsKich zaprezentowała się pan­
na Kaatje van Dych, holenuerska nibrzym- 
ka, mające wzrostu 2.31 in., występująca 
obecnie w jednym z cyrków. Były to na­
prawdę „wysokie odwiedziny", gdyz dama 
swobodnie opierała się ręką podet i roz­
mowy na wierzchu sporej szafy redakcyj­
nej. Rolandjft jest więc prawdziwym kra­
jem olbrzymów, gdy* najwvższy człowiek 
Ł arieta — Van Albe*t, jest ró rn ież  Holen­
drem.
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Samolotem do W arszawy.
KEefks tu rn ie j o nagrodę dla 

C zyte ln ik ó w ,G azety Porannej*
Jak już zapowiedzieliśmy „Gazeta Po­

tu ln a "  urządza dla swoich stałych Czytel- 
Dików prenumeratorów wiosenny 

tniniei o nagrodę.
,-Gazeta Poranna" nabyła 3 bilety jazdy 

aeroplanem pasażerskim ze Lwowa do 
Warszawy i napowrót i pragnie w drodze 
losowania 3 swoim stałym Czytelnikom- 
premimeratorom w formie szczęśliwej wy­
granej, udzielić je do użytku i współdzia­
łać przy niezwykle miłej wycieczce

samolotom ze Lwajiw a do Warszawy 
i napoi rrói

Nasz zamiar nawiązania bliższego kon­
taktu między Redakcją .Gażety Porannej" 
a Czytelnikami łączymy

z pronagania lotnictwa polskiego, 
ktćre, jak wiadomo, jeszcze ciągle nie stoi 
na tym poziomie, jaki osiągnąć pragniemy 
i musimy. Jeszcze ciągle lotnictwo polskie 
nie weszło w kres tej szerokiej popular- 
rości i użycia, jakie spotykamy zagranicą. 
Łączymy więc akcję spopularyzowania 
lotnictwa polskiego z zamiarem dostar­
czenia naszym stałym Czytelnikom Pre­
numeratorom jonziwi j rozrywki a dziś 
przychodzimy do W as Czytelnicy z castę- 
pnją.ią grą towarzyską:

1) W  losowaniu wezmą wisiał wszys­
cy miesięczni prenun e a»u.:owie „Gazety 
Porannej", którzy cplarih prenumeratę 
za miesiąc biskący, tj. czerwiec, lub 
kwartalni, którzy opłacili prenumeratę 
za czerwiec, lipec i sierpień.

2) Z pośród wszyctkich tych prenu- 
"  ratorów 3  szczęśliwych wygrywa drogą 
i lUowanla prawo bezpłatnego przelotu ze 
Lwowa do Warszawy i z powrotem, aero­
planem .Tunkersa Polskiej Linji Lotniczej 
(A co-Lot).

3) Pobyt w stolicy obliczony jest na 
3 dni wraz z mieszkaniem i całkowitem 
ł i i y n a i  m w najwykwintniejkrTm pen­
sjonacie warsztawskinr — na koszt re­
dakcji „Garety Porannej".

4) W razie, o ile jeden z rc .rod 3 
izczęsliw^ch prenumeratorów wykaże się 
kwitem administracji naszej, stwierdzają­
cym opłatę za cały kwartał, otrzyma po­
nadto wytworny neceseir podróżny w u- 
pominku od redakcji „Gazety Porannej".

5) Pod prenumeratorem rozumiemy te­
go, który osobiście, czekiem lub przeka­
zem pocztowym, względnie przez inną oso- 
bę wpłaci do kasy administracji naszego 
pisma prenumero io w kwocie 4 zł. na mie­
niąc czerwiec 1925 i uzytka imienne po- 
tv ierdzenir.

6 ) Pod prenumeratorem kwartalnym 
rozumiemy tego, który osob iśc ie  czek iem  
lub przekazem p ocztow ym , względnie 
przez inną osobę wpłaci do Mtasy a d m in i ­
s t ra c j i  naszego pisma prenumeratę w kwo- 
cii 12 zł. na miesiąc czerwiec, liDiec i 
sierpień 19?5 i uzyska imienne potwier­
dzenie.

7) Wszyrscy ci, którzy już z góry wpła­
cili prenumpratę w ramach warunku pod 

,5") i 6 ) biorą automatycznie udział w lo­
sowaniu i będą wpisani na listę losowań 
bez specjalnego starania.

Przyjmowanie prenumeratorów miesięcz 
nych i kwartalnych pragnących wziąć u- 
dział w losowaniu wolnych biletów prze­
lotu pasażerskich aparatem Junkersa ze 
Lwowa do Warszawy i napowrót trwa beż 
przerwy.

Każdy prenumerator musi podać prócz 
imienie. i nazwiska dokładny adres zamie­
szkania i otrzyma t nnmer porządkowy, 
który będaie wrzuoony do urny i w obec­
ności notariusza, oraz uczestników qr, 
wylosowany.

Ostateczny termin zgłoszeń dla Drenu 
meratorów lwowskich upływa.

dnia 6.czerwca 1925 aort z. 7 wieczór,
dla prenumeratorów zuirmęscowych miaro­
dajny jest stempel urzędu nadawczego 
rćynież z dity 6 . czerwca 1925.

Termin losowania, ktćre będzie miało 
charakter publiczny pod kontrolą notariu­
sza, oraz kierowane przez członków ipe- 
cjalnego komiteti powołanego do życie 
przez redakcję będzie w najbliższych 
dniach bzcze jółowo podany.

Dziś już możemy zdradzić tajemnicę, 
że odlot tych szczęśliwych, którym śleDy 
los karze puścić się w niesłychanie atrak­
cyjną i -letną wrażeń podróż powietrzną 
będzie miał ramy niezwykle uroczyste i 
będzie stanowić miłe wspomnień?*, dla 
grona naszych Czytelników i Przyjaciół.

Wszystkie przygotowania dd lotu i or- 
g inizacja podróży samolotem odbywać się 
będzie przy wspófuuzial” częściowo zaś pou 
wyiącznem kierunkiem ruchliwego dy
rektora tutejszej stacji Aerolotn p. Legio 
żyńskiego-

Zapytania należy kierować do redakcji 
„Gazety Porannej" we Lwowie.

Ze sportu.

Zawody piłki nożnej w dniu dzisiejszym.
Lechia i Sparta.

Dziś o godz. 5.15 popol. odbędą się na 
boisku „Cytadeli" zawody Lechja— Sparta 
Będzie to trzecie z rzędu spotkanie dru­
żyn powyższych w bieżącym sezonie. Do­
tychczasowe wyniki brzmią 3 :0  i 1:2. 
Nie ulega wątpliwości, iż gracze obu dru­
żyn dołożą wszelkich starań, by wykazać 
swe walory, ponieważ gra dzisiejsza zade­
cyduje o ustaleniu składu przeciw Prze­
myślowi.

IU 'KO SlAiiIG LWÓW  
PRZED CISZKIEM ZADANIEM

W dniu jutrzejszym stanie lwowska 
piłka nożna przed ciężkim egzaminem. 
Jedna reprezentacyjna drużyna, złożone, z 
graczy Czarnych i Hasmonei bronić bę­
dzie barw Lwowa na ciężkim terenie kra­
kowskim. Zadanie naszej drużyny nie jest. 
łatwe, ponieważ Kraków wystąpi w naj­

silniejszym swym składzie. Na reprezen­
tację grodu Dodwawt łskiego składają się 
najlepsi gracze W isły, Cracovii i Ju ­
trzenki.

W czasie gdy w Krakowie ważyć się 
będą losy puharu Żeleńskiego, to we Lwo­
wie walczyć będzie trzeci garnitur z dru­
żyną reprezenacyjna Przemyśla. Wobec 
doskonałej formy Polonji która najprawdo 
podobniej zastani swe rodzinne miasto, 
nie przypisujemy barwom naszych zbyt­
nich szans.

Większe zainteresowanie, niż zawody 
reprezentacyjne wzbudza spotkanie W ar 
ta—Pogoń. W alka o tytuł mistrza Polski 
na rok 1925/26 zbliża się ku końcowi. Dla 
Pogoni m ają tegoroczne mistrzostwa szcze 
gólne znaczenie, ponieważ w razie pono­
wnego zdobycia zaszczytnego tytułu sta 
je się ona definitywnym właścicielem du-

haru Ministerstwa Zdrowia. Znając ambi­
cję Pogoni ufamy, iż potrafi on& i po ra* 
trzeci stanąć na wysokości zadania i nie- 
tylko sobie, ale grodowi swemu przyspo- 
żyć laurów i sławy. Pierwszym przeciw­
nikiem Pogoni jest poznańsga W arta. W ar­
ty nie widzieliśmy przez szereg lat, to 
też o sile jej nie mamy należytego poję, 
cia. Posiada ona podobno dobry napad, na­
tomiast tyły szwankują, je ś li informacje 
powyższe są ścisłe, to siła ciężkości spo­
czywać będzie w tyłowych pozycjach Po­
goni. O ile tyły i pomoc Pogoni zdołają W 
porównaniu z temi samemi pozycjami 
przeciwnika wykazać pewien plus, ic 
zwycięstwo „niebiesko-czerwonych" jest 
bardzo prawdopodobne. W każdym razie 
liczymy na zaciętą emocjonującą walkę.

Dla orjentacji przypominamy, iż za­
wody Lwós —  Przemyśl odbędą się o go­
dzinie 3.15 na boisku CzainycL, nato­
miast spotkanie W arta —  Pogoń rozpo­
czyna się o godz. 5 popoł. na boisku Po­
goni.

Rzeczy ciekawe.

Drapacz chmur z mana: 
niklowych.

( + )  Rozmowa telefoniczn? W 
Ameryce kosztuje jednego „nikła* 
tj. 5 centów, które się wrzuca do 
automatu telefonicznego. Z tych 
miljardów „niklów* obecnie Tow. 
•eh foniczne w N. Jorku buduje 
sobie wspaniały 36-piętrowy dom, 
wysokością dorównujący niemal 
słynnemu Woolwohrth-Buildmg.

— c  -

Sen nbnh trupc.
( + )  W B irtm -on-Trent koło 

Londynu pewien starszy robotnik, 
notoryczny piiak, powróciwszy w 
stanie nietrzeźwym do domu ujrzał 
swą żonę wiszącą na sznurze u 
powaty. Nie zdając so b e  sprawy 
z tego co robi, odciął ją, położył 
do łóżka i san legł obok n'ej Gdy 
nazajutrz obudził się i spostrzegł, 
że leży obok trupa dostał konwul­
sji z przerażenia, tak że musiano 
go odwićść do zakładu obłąkanych.

Fejietpn „Gazety Por.“ z 6 cz erw c, 1925

ANDRE COUVREUX. 60

Inwazja MakroM'®.
Dokończenie.

Wszystko, co mi się przedtem 
zdawało dziwactwem, złowróźlną 
albo — co najmniej — bezsensow­
ną komedja, nabierało dla mnie w 
tej chwili znaczenia logic/nej my­
śli —  i czynu —  ducha potężnego 
zarówno w swej koncepcji, jak w 
jej przeprowadzeniu. 1 wstyd mi 
było, że nie umiałem zdobyć się 
na umiejętność na tyle konsekwen­
tnej i systemacznej dedukcji, żeby 
samemu na podstawie przesłanek 
wiadomych słuszne z nich wypro­
wadzić wnioski zarówno praktycz­
ne jak i naukowe.

W  tej j . d ; a k  chwil nie ge­
niusz nrzed nami stał, lecz szale­
niec. Dość było spojrzeć ra  Tor- 
nadę, jak obłąkanem wodził dikoła 
spojrzeniem, jak się upajał śmier­
cionośnym gestem, jak krzvkiem, 
wyciem nieludzkiem, starał się 
gest ten podniecać w sobie... Po 
pewnym jednak czasie palba zwoi- 
niała: strzał każdy padał —  jakby 
z wahaniem, mniej śmiało— okrzy­

ki „paf! paf!“ towarzyszące pocis­
kom cichły, zamierały. Prąd zbli­
żył łódź naszą ku makrobowi, któ­
ry przewalał się jeszcze w rzece: 
wys awał z pośród otaczających 
go zewsząd wód, niczem szary skal­
ny z/om, o który się rozburzone 
rozbijają fale. Zwietrzywszy nas, 
puścił swą trąbę w charakterysty­
czny wir.

— 9 9 -ty... ostatni... wyszeptał 
Tornada.

Oczy miał pełne łez. Zniwecze­
nie w jednej godzinie owoców lat 
całych pracy by ujrzeć wdzięczny 
i śmiech dziewczęcy — nie byłoż 
to poświęcenie, którego wielkość 
do pewnego stopnia uznać i oce­
nić należało?... Bo czyż uczony 
nie pozbywał się dla Zuzanny 
świadectwa pełni swojego geniu­
szu? Czyż zniewalając, by jednvm 
zamachem w niccść pogrążył stwo­
rzone przez się dzieło, nie odzie­
rała go ona z tego. co najbezpo- 
średniejszą jego było własnością?... 
Ręka Tornady drżała, kiedy po 
raz ostatni broń swoją wymierz, ł. 
Niemniej nie chybił i tym razem. 
Szalone rozkołysanie się fal, towa­
rzyszące śmiertelnemu skokowi ol­
brzyma, omal nie wywróciło nam 
łódki, było zarazem jednak hasłem

ocaienia, wyswobodzenia się od 
poczwarnei zm :ry. W ięc szczęśeie 
bez m iary!... Nie umiem wypowie­
dzieć uczuć, k t ó e  wprawiły nas 
w istny szał radosnego upojenia.

—  W szystkie—  co do jed ;ego 
żegnajcie mi, moje, moje! ., szlocha! 
Tornada, spełniwszy of arę.

—  Widzisz, dziecko najmilsze, 
na co zdebyłem się dla ciebie... 
Czy zdołasz teraz przebacz) ć bie­
dnemu, jak ja, cz ’owiekowi, któ­
remu gorycz i rozpacz, złym była 
doradcą?... Pozwolisz, bym w to­
bie odnalazł córkę, którą mi ode­
brały losy?...

Wyciągnął ku niej rękę. Na 
myśl jednakże, jak straszny posiew 
niedoli rozsiała na okół ta wycią­
gnięta ku niej dioń, ile sprawiła 
nieszczęść, ile tragicznych a n e- 
zawinionych spowodowała zgonów 
i katuszy,, wstrząsnął Zuzanną tak 
wymowny dreszcz zgrozy, wzdryg­
nął nią odruch tak żywiołowej od­
razy, iż Tornada zrozumiał w tej 
jedr.e. chwili, że ogrom złego, jakie 
na bratnie ściąg1 ął g!ow yr nie da 
przekreślić się chwilą — i choćby 
czynem —  zdrowego impulsu. Po 
twarzy przeszło mn nerwowe drga­
nie, członki poczęły skręcać się 
spazmami skurczu przypominając

m yn ec trąb makrobich: ręk!, któ 4 
przed chwilą targał zawzięcie i mo­
tał swą pokrętną brodę, sięgnęła 
naraz w zanadrze i zanim zdofc*- 
1 śmy oprzytomnieć i rewolwer 
wytrącić mu z dłoni, przyłoży* 
lufę do skroni.

— Paf I... po raz setny powtó 
rzył dnia tego szaleniec —  i rtf- 
ną‘, krwią własną zbryzgany.

Opowieść moja skończona. I te­
raz, gdy piszę to po laiach, gdy> 
odnalazłszy tzcześlw ie p. Vernet’a» 
Zuzanna i j i  jesteśmy od lat p i?  
ciu najszczęś iwszem w świeci® 
małżeństwem, gdy słyszę harmid*1 
naszych dwojga dzieciaków, któfe 
na głos dzwonka wb egły do przfc'*' 
pokoju, żeby w ten. owacyjny spo­
sób dać wyraz swej radości z P0' 
wodu przybycia częstycn u nas 
gości: ex-baronowej w az z mę­
żem jej obecnym, panem Serviah'"' 
wyznać m us:ę, że sobie — mim 
wszystkie, tak żywe wspomnienia-^ 
zadaję pytanie, czy to, co opowie­
działem powyżej, zdarzyło się 
tnie, czy też Zuzanna, ja i wSZ  ̂j  
cy nasi — a z n mi wraz t 
cały — nie żyliśmy przez ty**21® 
w . pętach masowego obłędu, a*D . 
pod grozą straszliwej gorączkoW 
zmory. Koniec.
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wych i pozagiełdowych, zainter.- 
s w aiie dla iyla poznańskiego 
oraz owsa zagranicznego.

Tendencja stabilizowana. — 
Usposobienie wyczeku ące.

Obroty prywatne.
Lwów, 6 cze-wca. 

Wczoraj t endncj a  chwiejno- 
zwyźkowa. Obrót średni.

1000 do iopdw  za wejście 
na,, bankiet.

olonja żydowska w Nowym 
Jorku urządziła w tych dniac : D in- 

®t* z którego dochód prz zna­
czony byl na budowę m a l i '  
szkdy żydowskiej, p. n. ,Yeshiva 
Jcwiih College" w Nowym Jorku.

Zaproszenie na tan bank et ko­
sztowało tysiąc dolarów. Pomimo 
*'°dnak tak w górewanej ceny, 
sprzedano 1.200  zaproszr ń wobec 
Czego bankiet frzynió ł, po odli­
czeniu kosztów', przeszło miljon 
sto tysięcy dolarów na budowę 
Szkoły.

Jak obl czają, budowa ł urzą­
dzenie „Yeshiva Jewih College" 
kosztować będzie klizko pięć mi­
lionów dolarów. Dotychczas ze­
brano na ten cel p zeszło dwa mi- 
Ijony,

Profesor patologji na uniwer­
sytecie rzymskim dr. La ; va, o- 
świadczył stanowczo że na słyn­
nym obrazie Michała A lioła „Sąd 
ostateczny*, znajdującym się w 
k-ipl!cy Syksijń kiej, głowa św. 
Bartłom ie ja ,  umęczonego, jak w ia­
domo, przez obdarcie żywcem ze 
skóry, jest autoportretem Michała 
Anioła.

Genialny, lecz drażliwy i gwał­
towny artysta m ał nadać własne

rysy gtow e tego właśnie męczen­
nika dlatego — jak tw erdzl proŁ 
Lacava — że w chwili malowania 
słynnego obrazu czuł się prześla­
dowanym przez los i pokrzyw­
dzonym.

 ̂ * . -  o  

Ż ycie  gospodarcze.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 5. czerwca.
Zainteresowanie dla papierów 

dywidendowych m intralne. Trans­
akcji maio. kursa niejednolite.

Z akc.i bankowych płacono za 
B. Przemysłowy 0 2 6 .

Z akcji przemysłowych ustaliły 
się : Chybie przy kursie 4*20, Ga- 
zolina 1 1 0 ;  Chodorów obniżył się 
na 3*20 (w czoia: 3 3 5 ), Rakszawa 
potaniała na 1*10.

Akcje handlowe t papiery pro­
centowe bez obrotów.

Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
Bank Przemvs'owy 0*26, B  o- 

wary 7 60, 7*£5, Chodorów 3*20, 
Chybie 4*10, 415 4*20, Gazotirs 
1*05, 1*10, Rakszawa 1*10, Pezet 
0*23, 0*24, 0 25.

Giełda zbożowa.
Lu ów, dnia 5  czerwca.

Stagna:ja w obrotach giełdo-

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Loiary '/OfiOO, marka niem. 16820, angiel­
skie 3441, francuskie 3443, włoskie 2830, 
jugosł 1179. polskie 13650 -13660, rumuń­
skie 332 1/4, szwajcarskie .13660 czeskie 
2099.

Akcie.
Wiedeń, 5. cz>. wca. (Tel. G. P.) 

Zieleniewski 143, Fanto 163, Karpaty 
126160, Galicja 1636, Schodnica 136 Sier­
sza 3620“, Bank Hipoteczny 6600, Kompas 
16900, Portlrnd cement 300, Lumen 6300, 
Nafta 130 Mrażnica 36, T pe^e 16500 Bro 
wary lwowskie. 105 i pól.

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zurych- 5. czerwca. (Tel. G. P.) Par/z 

25.15, Londyn 26.08 Nowy Jork 616, W io­
chy 2057 i pól, Berlin 122.9, Wiedeń 
72.80, Praga 15.30, Warszawa 99.34, Buda­
peszt 072.5, Bialogród 8.57, Konstantyno­
pol 2.78, Bukareszt 2.4o.

Nauka l wychowania

UCZEŃ 8  ki. gimn. poszukuje na czas wa­
kacji lekcii na wsi we dworze lub le 
śniczówce. Zgłoszenia pod adresem: 
Bronisław Leszczyszyn, Lwów, Kocha­
nowskiego 40. 3120-3

Posady l praca

KIEROWNIKA rutynowanego fachowca 
do samoistnego prowadzenia handlu ga­
lanteryjnego i towarów modnych w cen­
trum miasta za kaucja poszukuje się. 
Jako wynagrodzenie połowa zysku. Zgło­
szenia listowne pod „Lukratywny inte­
res" do Generalnej E to pedycji ugłoszeń 
M. t. Krzysztofowicz, 1 wów, Bielowsk'e- 
go 6 . L p. w Tohabanku. 3167

AGRONOM - LEŚNIK, kawaler, z prakty­
ka buchalteryjną oraz handlowo - ku­
piecka, w przemyśle drzewnym poszu­
kuje posady kierownika eksploatacji la­
sów, kasjera - buchaltera, kontrolom 
lub zarządcy dóbr. Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „A gronom - leśnik". 3163

ZASTĘPCY na poszczególne miasta Mało­
polski wschodniej po Rzeszów włąkzibe, 
na nowy patenio /anj artykuł elektro­
techniczny poszukiwani. Zgłoszenia pod 
„Automat" biuro dzienników Ehren- 
walda Jarosław. 3152-2

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA po­
szukuje kucharkg z dobremi poleceniami. 
ZgloszeniL skierowywać dc księgarni 
Kurkowskiego, Stryj. 3049-4

j^ T f r o f n . rp rz e ra ź , z a m i n u j

OKAZYJNIE kilka parcel budowlanych po 
400 sążni kw. w Uzdrowisku Zimna W o­
da SDrzedam tylko Polakowi. Wiado­
mość w sklepie komisowym -Sienkiewi­
cza 5. 3165-3

SAMOCHÓD POŁOIĘZAROifY PIAT na
pełnych pumacn półtora ti nowy w do­
brym stanie okazyjnie sprzedam. W ia­
domość Łyczaku **&k a 11. Cuk-ernła.

I ł S l r S

Dolary amar. 5* i S cko 5*19, 
dóL kanadyjskie 5*15 ,  da 5*16 
l orony cseslda 0- J 5 1/, do 0 *1 5 ®/,, 
l?is 0 '0 '.1 , do 0*02*5 franki franc 
0*2 7 i j ciy 0*27® 8, frank szwajcarski 
101  do 1*0 2 . funty szterl 24  60 
do 24 7 0 , l.utta a 500- a 1 0  
za I tyi- 0*00 zl d* O 00 zL 
drobna za 1 ty3. 0 0 0  do 0*00 zL 
niemieckie Jys stare za t iyi. 
C00  do 0*00 g u . korony austi- za 
(ys. 0*1)0 do 0*00 gr.

Złoto: 2C kor. 21*75 do 21*8 5 , 
20  frank, 19 70  dc 19 80 . 20 marł i 
24  80  do 24  9 0 ,  10 ruoli 26  85  to 
27 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*43 7 ,  0*4 3 f|4, 
5 - k o r .  c u sir. 2 *2 8 - - 2*3 0 , florę../ 
1*18 - 1 2 0  srebr. ruble i*S2  — i*86 
Kopiejki za ruoel 0*8 2 —O S 6.

FORTEPIAN Y, PIANINA, PISHARMONJE
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprtedaje, ku 
puje, zamienia, gmówzt, firma od 30 
lat .stm ejąca HmŃJłK, Pańska 21, Tele­
fon 35-45. 3958-10

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie na 
raty. Cenniki dc dyspozycji, Lwów, Ko­
pernik? 16. Tel. 20-45. K Kaim i Syn.

1987:60

s j rffeszfcania, [okala, sklepy ||

POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokoje, kuch­
nia, komfort. Zapłacę czynsu z góry. 
Zgłoszenia pod „Słoneczne" do Biura 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 3157

DAM POSADĘ rządową za wynajęcie po­
koju nieun.eblowanego z aobnym wcho­
dem. Zgłoszenia pisemne Administrae-a 
„Posada". 8169

NA LATO di. wynajęcia pcuój z użyc;e n  
kuchni przy Stryjsfcim gościńcu 20 khn. 
od Lwowa, las. rzeka. Niemczvnowski, 
pl Akademicki 3, Telefon 1361. 3163 2

POSZUKUJĘ mieszkania z 3 pokoi i kucu 
nią z komfortem. Zgłoszenia Prof. 
Kunke, droga kulparaowska l/II. 3j43-2

ORŁOWO, najpiękniejszy z jią te k  nad 
polskiem morzem (miejscowość lesista i 
pagórkowata) 1 i pól kilometra od Sopot, 
pensjonat „Bałtyk" Heleny Jaraczew- 
skiej i Tarkowskiej ma jeszcze wolne po­
koje. Kuchnia waiszawska. Pensjonat o- 
twarty od 1, czerwca. Przyjmuje się 
dzieci pod troskliwą opiekę. Informacji 
udziela Biuro Zaborski, Krakowskie 
Przedmieście 60, mb Zarząd Pensjonatu 

w Orłowie, stacja kol. i pocz... Mały Kack,
3062-4

CZĘŚCI do żniwiarek, kosiarek w szyst­
kich !>ys*emów polecp naitam e! Ooló- 
k&ra K raków  12. L>e*-1>

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 5 czerwca 1925.

'UartrT
MOTr*

Py-ui

1P23 I9'ł4

Mkp. Mkp.

286 14*
281 130 15000

1006 50 __
28G 186 2800
286 140 5600
286 140 2800
28C 130 .6000

1000 — _
28C 84 15000
261 E' _

100l 600 10900C
600 _ 5000

1000 650 —
500 2000 —

1006 3000 25 gr
1006 2000 60 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000
— —
140 14000 140
14C 800

1000 —
140 600 —
140 18000 —
280 2 j 0 5000

6000 15000 —
1000 300 10500

100C 4000 _
500 756 A &
500 200 1000
350 175 —

1000 500 7550
500 35v 20000
500 400 —

10000 2500 —
140 280 —
500 300 360
200 140 —
140 300 —
286 750 —

1006 1800
706 700 20000

lOOi 350 —
14< 280 —
506 1000 —

100C 1076 —
14C 06 —
50(, 200 1500

3000 520 ±6000
10U 210 —

14L 240
Lol . 300 —

— ■ —

Akcje
: kuponem bioląeynl

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny • 
Bank handL pozo. 
Bank Kemercjal. .  
Bani: Małopolski 
Bank pows*- kred. 
Bank Przemysłów  
Bank Roiulcy. . 
Bank Ziem, kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp.Z. w Poz. 
Agrochemia .  .  
B racia B.akupscy 
brow ary  
Chodorow  
Ch/ole

.m ielów  . . 
Fabr. lokom otyw  
Lar* ta . . . 
G alicja  . .  .  
G a z o liu  .  .  
G ó r k i .  . . .  
Karpaiłt . . .  
Krakus . . .  
Marynia . .  .  
Niemojowakt 
.NitraF* ZakL r t .  
Olkos . . . .  
Parow osy .  .  
Pezet . . . .  
P ocisk .  .  .  
Pokncla .  .  .  
Polska r ,a fta . 
Polskie T cw . Bat 
Potęga .  .  .
Rai. zawa . . 
Rohn Z le l lu u  
Siersza elektr. 
Siersza góra.
Spół. W ydawnicza 
Tebate . .  .  
Teptgu .  .  .  
Tespy . . . .  
Trzebinia .  . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski .  
Impez . . . .  
Polski Glob .  
Polbat .  .  .  
P o l» > t. .  .  ,  
T o h a n .  . . .  
Wawel . . .
koLH ortow aift&A.

5  cze wca

płaca
71 srr

25

50
15
05

22

05

żadaia

27

7 -
25
25

15

26

15

iransTccis

0*26

7 60-7*65 
3*20 

4*10-4*20

105—1*10

0*23—0*25

1-40

C OGŁOSZENIA \
R EU M A TYZM , Gościec, P o strzał, Nerwobóle, Ból zębów, 

Ból g łow y — usuwa szybko i trwalr 
od lat 25 zaszczytnie z n a n e  nacieranie p n.

I C H T I O M E N T O L  (prawnie cnronlony)
codziennie nap ływ ające podziękow ania od uzdrow ionych i atest]* ze strony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali św iadczą najw ym ow niej o w artości leczni­

czej tego środka.
Cena flakonu wraz z onisem użycia: 2  z ł .  4 0  g r .  

IC H T IO M E N T O L  w szędzie do nabycia lub w prost z LABORATORIUM 
CHEM. APTEKI SZYMONA EDELMANA w 'A M B JRZE.
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UNIEWAŻNIAM zaginioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Lwów, 
Karol Pawluś. 3166

MOTORY „PEIIliUr
Sem i-D iesel wyrób polski otrzymały 
I. nagrodę na w ystaw ie w Paryżu, 
gdyż są  p o je d y ń c z e ,' e k o n o m ic z n e  

i  b a rd z o  ła tw e  d o o b s łu g i.
Na dogodne spiaty tak motory, jak  
m aszyny m łyńskie obrabiarki, pompy, 
pednie, pasy, prasy do dachówek 

i t. p poleca 1400 
.P IL O T "  l wów, u'. Batorego 4
Setki listów  pochw alnych, oraz cen- 

niki na żądanie.

MAK3YMILJAN LE4NT0W ICZ, syn Teo­
dora rzym.-kat urodź, w r. 1888 w gm. 
Dąbrowy pow. Lubaczów, zgubi} ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Jarosław, którą unieważnia. 31 GS

łAREMCZE pensjonat „Zofia" w górzy­
stej okulicy, przylegający do Prutu. Od 
dworca 6 minut drogi. Pierwszy sezon 
6  zł. dziennie. Własny zarząd. — Józef
Grubecki, Lwuw, Turecka 3. 3140-3

PŁUGI nowe, typu 
„ 8 a c k “  

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P I O N “ , Lwów, 

Lwowska 48 . Tel. 4-76 1965

R n U U f L ł Y  n a jle p s z e j ja i to ś c i  jak  
B U W Y L  - I  P U C K A  i innej marki 

oraz w szelkie c z ę ś c i  s k ła d o w e

n a jta n ie j B. C H U W E N
L w ó w , F r s d r y  2  (róg Batorego). 

W łasny warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i tanio. 2973

‘  H D M U H S T
Pryw atne Gimnazjum m iejskie  
z prawem publiczności w Ka­
loszu rozpisuje konkurs' na po­

sady nauczycieli: 
t j .  I - g o  m a t e m » t y k a * f i z y k n  

i  I -g o  p r z y r o d n i k a .
Pierw szeństw o m ają  siły  ukw alifiko- 

wane.
Warunki w edle norm rządowych ze 

specjalnym  dodatkiem m iejscow ym , który 
w ynosi 10 procent.

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w curriculum vitae. należy 
wnosió na ręce K om isa-za rządowego 
najdalej do dnia 20. czerw ca 19:45. 

Kałusz, dnia 28-go m aja 1925.

Magistrat miasta Kałusza.
K om isarz rządowy* 

Kazimhrz Sokol mp.
D yrektor G im nazjum :

Andrzej Kllslecki mp. 3103

■OLLA
najlepsza hyglan.l

GUM Aj
' potna gwarancye^
• Wszfdzłs do  ̂

nabyci

CS

NERWOWI I NEURASTENICY,
którzy cierpią na draźliwość, słabość wo­
li, brak ene'-gji, melancholię, przesyt ży 
n a , bezsenność, ból głowy, przesadzoną 
wreżliv ość nerwów, śledziennicę, nerwo­
we zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
i ezpłatnie broszurę Dr. Weisego „Cier­

pienia nerwów", 
lir. Gebhard 6  Co, Gdańsk, Am Leegen 

Tor ln. 290.8

I -  M ASZYN A
D R U K A R S K A
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korb ę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  ! € ■ ] $ “  

L w ó w , L w o w s  ta  48*
T e ł . 4 -7 6 .

PERI.MU17ERA
ULTRAMARYNA
jest uznaną jako najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizny, 

wapna i do celów malarskich.

Fabryka Ultramaryna
2059 Lwów-Zniesienie

CH. P E R L M U T T E R
biuro: Lwów, Słoneczna 26.

w w alce  z plagą różnego

robactwa zapewnione!
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne 
zaśw iadczenia i podziękow ania w ykazały, 

że najskuteczale jszem i środkam i są : 
T A N A T O L  p rzeciw  k a ra lu ch o m  i  p ru ­

sa k o m , 3130
GIRWdN p rzeciw  m y szo m  i  sz cz u ro m , 

p rz e c iw  p lu skw om ,
SIN  Tl I i  (do rozpylania) p rzeciw  p ch ło m , 

m u ch om , m o lo m  i t. p.
Do nabycia we Lw ow ie: W ap‘ekach M.

Ettitijrera i pod Higjeną, G  ó ceck a  30 
W  sk la d d ch  fa rb : A. Hliboer, Rynek 38, 

- O. T . W inkler Syn, Rynek 28 —  
J. Sudbof, Akadem icka 8  — L. H oszo- 
i rski, Akadem icka 3  — A. L. Zuckei, 
Kazim ierzow ska 47 —  M. Scheiner, 
Gródecka 5,1 — J. L. i Cn. Enreich, 
Ł yczakow ska 22.

W d r o g e r ja c h : Mr. E . B erlas , Kazim ie­
rzow ska 11 — J. B raseliten , Kazim ie­
rzow ska 19 —  Fried i Sternberg, Pań­
ska 17 — Mr K. Przybylski, Ł ycza­
kow ska 15 — Spół. T ow . „M rów ka" 
ul. G ródecka 60.

Lab. Chem. Kosmet. J. SrocayAskl 
i Ska, Wórsrawa, Złota 23.

H2EISHE m w m

D
 b u d ow lan e I s to la rs k ie

poleca po ceuacb konkurencyjnych

Józef Słoński i Ska (Sp. z iff.
L w ó w  pl. M a r ja c k i 4 (H o te l E u r o p e js k i )  

T e le fo n y : 19-88 i  10 51 , 30C0

NSERUlCie
nr BflZEUB

FintUIB]

K R Y N I C A
U  t m  p o c i  T r ą b k ą  3164

Dtr. Sian staw L E W I C K I
o rd y n u je  Ja k  la t  p o p rz e d n ich .

Ogrodzenia.
Siatki druciane, 
metalowe i z e- 
lona dr okien. 
Rafy Sita. Gaza 
szwajcar Blacha 

dziurkowana.
I. KONRAD, Lwów, Pasaż Fellerów.

Specjalista chorób skórn. i w e n e r y c z n y c h

Prparjtisz  Lr. HESKHELE8
powróci! i ordynuje ul. Sykstuska 16.

3134-3

l i i i n  Mi i Al
2332 W Y T W Ó R N I A

Inż. A, Jt.STZĘSSKIEGO
Krrków, Stawkows a 3 0 . Tei.2048-
llusir. katalog I cennik za nadesł 60 gr.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

WAŻNY 03 5. CZEHWCA 1925.
■ ZE LW O W A  ODCHODZĄ; 

P rzez K raków .
D& Ciesz>ua 7.40 

,. Katowic 10.10 P .
P io tro w i; 3.25, 18.20 P . 2G.5b 

., Poznania 15.25 P l (przez K atow ice)
„ Ż y w :a  6X5

P rzez B i l z e ;  R ejo w iec; '  
D o Chełma 17,45

W arszaw y 1410, 17.45. V 23.15 
P rzez P rzew o rsk— R ozw ad ów :

Do Lodzi 17.15 (przez b k a .zy sk o ) 
W arszaw y 11.15 P .;  19.30 P .
P rzez Sapieianikę— Włodzim’erz ;

Do G rajew a 16.10 (przez K ow el)
„ Kowla 18.50
., W ilna 10.10 (przer K o w d -B rz e ś ł-  

B iatystok)
Przez K rasne;

Do Brodów  19.20 
„ P cd w o ło czy fk  9.35, P . t  2 3 2 0  
.. Rów nego 13.55, 22.20 

Tarnopola 6 3 0 , 9.35 P .. 16.12, 23 20 
.  Wilna 22.2C (przer Sarny' Ra-ano- 

w fcze)
Zdotbunowa 13.55. 22.20 

P rzez  S try j 
Do B o ry sła w ia : 9.35 P , 19.25, 22.55 

„ L aw oc.nego . 6 :30, 16 05* 17 05 
P rzez Sam bor:

Do N ow ego Zagórza 8.00. 23.45 
, Sianek 14.30

P jz e z  Chodorów;
Do Koiomyii 14 00

Sniatyna S.40 P ., 10.05, 20.0(1 23.00
Stan isław ow a b.50 

„ Ja w o ro w a  7.05. 17.30 
Podhajec 7.35 17.08 

„ R aw y Ruskie] 8.10 
S to jan o w a 6.50. 17.35 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VI!1. w dnie 

poprzedzające śv rieto -z. .kat. oraz w so ­
boty z w yjątkiem  15. VII!.

V Od R ejow ca pociąg pospieszny; 
+ od Tarnopola pociąg osobow y.

DO LW O W A  PRZYCHODZĄ*
P rzez  K raków ;

Z Cieszyna 22.10 
K atow ic 19.05 P .
P io trcw ic  6.15, 8.20 P ., 17.2L 
Poznania 12.35 P . (przez K atow ice) 
Żyw ca 9.50

P rzez R ejow iec— B e u c s :
Z Chełma 19.50 
W arsza wy 6.00, 11.45

P rzez R ozw ad ów - P rzew orsk,
Z Lodzi 7.50 (przez S k arż ’ sko j 
W arszaw y 8.45 18.10 P .

P rzez  W łodzim ierz— Sapleżankęt 
Z G ra jew a 17.35 (przez Kowel)
Kowla .3.40
W ilna 17.35 (przez B ia łystok-B rześć* 

Kowel).
P rzez K ra jn e ;

Z B rodów  9.2C 
Podw oloczysk 12.00 16.15 P  
Rów nego 7.10 16.2G 
Tarnopola 6.15, 1200, 16.55 P ,  21.45 
W ilna 7 1 0  (przez B aranow icze-Sarny) 
Zdoibunowa 7.10, 16.20

P rzez S try j.
Z B rry sla w ia  7.25, 10.00. ł7 .5 frP  
Law ocznego 9.52, 22,10, 23.17 §

P rzez Sam bor:
Z N ow ego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00. 1910

P rzez Chodorów ;
7  Kolom yji 1210, 21.30 
Sniatyna 5.45. 9.25 P , 17.00, 17.30 P  
Ja w o ro w a  ',.30 17.40 
Podhajec. 7.50, 21.10 
R a w y  Ruskiej 8.25 -1
Sto jan o w a 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. y nta* 
dziele z w yjątkiem  28. VI oraz w SwiO* 
ta rz--kat. z w yjątkiem  15. VIII,

P O C I Ą G I  P O D M I E J S K I E .
Do Brzuchow ic 6.20, 10.25, 13.45. 15.20,

16 .35P , 19 00. 20.30A  
Chodorow a 18.00 
O iódka Jagiell. 1 4 .1 0 -f . 16.15X  
Janow a 13.35X 
K cm am a 14 05*
LubienJt W iel. 9.00*
M szany 6.00 §. 14.10 
S zczerca  14.20 &
Zimnej W ody 10.55, 1 9 5 t X

□  Kursuje od 5. V I. do 30. IX , w nie­
dziele i św ięta  'z y m .Jca t.

A  Kuisuie od 1. VII. do 31, ATM, w  
n ltcH ele  i Św łeta rzym .-kat.

H- Kursuje na odcinku M szana—G ró­
dek tylko każdej soboty.

X  Kur: uje codziennie t  w yjątkiem  
sobót, niedziel i św ią t rzym .-kat 

V Kursuje każdej soboty.

iS. Kursuje od 5. VI. do 30. V I, I od 1, IX . do 14. V. codziennie
medzie! i św iąt rzyin .k a t.

Z Brzuchow ic 7.20 1123 , 14.55 16.11., 
1 8 2 7 D , 20.10. 2 1 2 5 A  

Chodorow a 7,30,
Gródka Jagiell. 16.30 V , I6 .3 5 X  
Tanowa 21.05 X  
K o m ara . 19.50 §§ 21.20 X  
Lubienia W iel. 1 5 25*
M szany 7.25 § . 15 30 - ł~ F  
S zczerci 17.00 es 
Zimnej W ody 11.50, 20,40 X  

X  K ursujr OJ 5. V I. do 31. VIII. w nl« 
dziele i św ięta  rzvm .-kat.

• Kursuje od 5. VI. do 30. IX , 
dziennie.

§§ Kursuje cd 5. VI. do 3 i. Vni, e«* 
dziernłe z w yj. niedziel l S w a t  rŁ -Jt*"  
zaś od 1. IX . do 30. IX  codziennie,

§ Kursuje codziennie z wylatkJW 
nltdzje i św>at rr .-k a t.

4 +  Kursuje codziennie z w y j a * ^
sobót

wyjątkiem

CENY OGcOSZENi

Za wiersz ] -szpaltowy milimetrowy 
zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
kstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mili- 
•etrowy (szer 60 rum.) nadesłane i ne- 
lologi 30 g r , za witrsz 1-szpalt. mili- 
letrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
aski i inseraty na st-onach tekstowych

65 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm i w tekście (.kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
CO mm.) na D ierw sze j stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­
bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
n ia ln e . koąpipondencje prywatne za sło-

\'o 12 g r , dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., cała strona ogłuszeniem, a 
285 zł. poi, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem 
U-sza) 570 zł. poi. —  Ogłos2 »nia za­
miejscowe 30 pre droższe. —  Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
Uyemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­

niowe są podzielone na 5 łamów (szp* 
tekstowe na 4 ramy (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie  Zł. *'
Z dostawą na m r scu, lub przesyłka

pocztow ą ....................................... Zł.
•Za granicą ..................................   Zł.

7»

5.#1

W ydaw ca: Spółka Akcyina W ydawnicza.
'l  Urr-Watir SLiułki Aiicyułe.1 Wydawniczej pod zarządem 1. Płockiego we Lwowie.

Nacz. R edaktor: J .  Konarski. W  zastępstwie: St. Zachariasiewjg^
Należytotć pocztowa opłacono ryczałtem Odpuw. red.: “tan itła ,” Z acha.jt 111 » *c


